Kutendarzyk tygodniowy: 


rara 


Piąt św. Rajmunda W. 


31) 
Lódź, “ivu E66r. 
it 197. 
| Sob. św. ldztągo Op. 
M Niedz. Pocieszenie NMP. 


CENA PRENUMERATY: k Pon. św. Bronisławy P. 
W ŁODZI: M Wtor. św. Rozalii P, 
| Śr. św. Wawrzyjca Just, 


Rocznie rb. 8 k.—B í 

Półrceznie , 4 , | Czw- św. Zacharyssza Pr. 
Kwaztaln. „, 2.,-H 5-1 
Miesięczn „ — p 67Ę ionia sł.: godzę 5 m. 09 
Qdioszenie 10 k m. RE dnie Z mi że. 


Dł dnia godz. 13 m. 


ECH 


Egz.: pojedyńczy 3 k. M 


ROT 


Z przesyłką pocztową: Sadako a 


Rocznie rb. 10 kop. — 

Półrocznie 5 4 5 „w ŁODZI, 

ąz 2 , 50) ul. Przejszu Nż 8, 
„Packi wot a M telefonu 598 


„ 85 


RA 


Ten GE EroSZy- 


"aiw polly, przemygłow, ekonomiczny, gpołeca iteraci Histrowam, 


Piątek, dnia 31 sierpnia 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, uł. Eruoza RE S3; w Pabianicach m p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w aptoce p. Fatka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłano* na 1-szej stronicy 50 kóp. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za (ekstam po 7 kop. za wiersz nonparelowy inb jego miejsce. 
Miało ogłoszenia po 1'Ł kop. od wyrazu (dle poszukujących pracy po 1 kop). Rekiamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz poiitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Bedukcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


+ 4 


FALINT n 
S E WEF TTK 
DP TUTTE ONT. Wa 
i } O, S 
w M. Sory”. vi = 


7.10 


ZRZESZENIE NAUCZ 


klasowa szkoła na wsi. 
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TŁOCZNIA „ROZWOJU“ 


« = PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA 
WSZYSTKIE ROBOTY DRUKARSKIE. 


YCIELI, 


Grodzisk, stacya kolei Warsz.- Wied. 
Czerwcny Dwór. 


Podania przyjmuje codziennie v. dyrektor Kazimierz Wójcicki. 


GRAND HOTEL. | 


URE” W sobote I-go września 1906 r. 


Przedosiatni koncert 
na benefs kompozytora i dyrektora 


Adolfa Stwaenfelda 


Na ogólne żądanie: popularny koncert symfoni- 
czny. Będą wykonane między innemi: 1) Symfo- 
nia Nr. 6 Haydna; 2) Uwertura Fidelio Beetho- 
vena; 3) Suita „Peer Gynt“ Griega. 4 solistów. 


f Poczatek o godzinie S-ej punk= 
paru każą a godzin je 


. Symfonia będzie wykonana w drogiej części 
_ koncertu. 1257-3=1 


PZPR: 


fiesieuracya 


W. ŚWIDWIŃSKIEGO 


Księży Młyn, Przędzalniana M 64. 
2wa Koncart w ogrodzie 


2 września 
Restauracya otwarta do 1-ej w nocy. 
Sala i ogród na wszelkie zabawy oddaje się 
bezpłatnie. 749r 
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Wejście bezpłatne: 
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Wejście borplaiie; 


Do pracy! 


IL. 
Regulowanie placy: 


Regulatorem najsumienniejszym zarobku jest 
cena produktów żywnościowych. Jeżeli panuje 
nięurodzaj i cena produktów tych podniesie się 
znacznie, samo przez się rozumie się, że zarobek 
robotników w mieście musi być wyższy, jeżeli te 
produkty wskutek urodzaju tanieją, to można 
otrzymać. robotnika tańszego. 

Z praktyki wiemy, że urodzaj wytwarza za- 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 
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Zapewne, że rolnictwo nasze nie wyzyskane 
należycie, że niema środków na pudniesienie g0- 
spodarstw, że gospodarstwa włościańskie w wię- 
kszej części są zbyt małe imie dają możności właści-- 
cielowi do podniesienia ich kaltury; to wszystko są 
rzeczy, które będziemy omawiali w przyszłości, 
dziś powracając do naszych poglądów społecznych,. 
zaznaczyć musimy raz jeszęze, że tylko rolnictwo! 
może być regulatorem płacy róbotnika a podnie= 
sienie uprawy roli da nam dobrobyt. 

Podnoszenie coraz wyższych płac we wszyst- 
kich naraz branżach nie przynosi ulgi robotni- 
kowi, lecz tylko obniża wartość pieniędzy- 

Co mu poż ch podwyżka. jeżeli równo” 
miernie drożeje chieb, sół, mięso, ubranie i lokal. 

W Stanach Zjednoczonych zarobek robotni-. 
ka w stosunku do robotnika europejskiego jest! 
znacznie wyższy, ale za to i wydatki codzienne 
wzrastają niepomiernie. . 

Jeżeli jednak nasz robotnik robi tam znaczne: 


oszczędności, to tylko dlatego, że w porównaniu 
do robotnika amerykańskiego ma gn znacznie 


mniejsze potrzeby. Dla jednostki -wszystko jedno, 
czy ona zarabia sto rubli i wydaje z tego na ko- 
nicezne koszty utrzymania 90 proč., czy też za- 
rabia 10 rubli i 90 proc. potrzebuje na pokrycie 
tychże kosztów. Regulatorem wydatków jest žo- 
lądek, który, przypusćmy, potrzebuje codziennie 
pożywienia, odpowiadającego 8 funtom chleba. 

Dobotnik może taniej pracować, jeżeli za 
funt chleba będzie płacił 1 kop., nie zyska jędnak 
nie na tem jeżeli jego praca wzrośnie 10 krotnie 
ale równocześnie funta chleba podniesie się do 
11 kop... 

Obniżanie więc wartości monety nie przyno-' 
si żadnej korzyści ani krajowi, ani robotnikowi,. 
owszem i w pierwszym i w drugim wypadku da- 


(je straty, gdyż produkcya drożeje i jeżeli ta pro- 


potrzebowanie większe wyrobów przemysłu miej- , 
skiego, nieurodzaj wywołuje zwykle zastój w prze- . 


myśle. Na to żaden system i Żaden ustrój pań- 
stwowy nie poradzi, może tylko na -krótki dy- 
stans zapobiedz złemu, ale na wielkie susze, a 
bardziej jeszcze na nieustanne deszcze nikt do- 
tąd nie wynalazł sposobu zapobiegawczego. 
Rozum i przenikliwość ludzka przygotowały za- 


pasy, zachowane w spiellerzach. Bardziej ucywi- | 
lizowane narody zabezpieczyły okolice swoje pa- ; 


smem dróg żelaznych, 


co ułatwia w razie chwil., 


krytycznych dostarczanie żywności, które nigdy | 


nie pokrywają, niedoboru, ciążącego na kraju 
z przyczyn nienrodzaju. 


Najważniejszą przeto gałęzią przemysłu kre- | 


jowego 1 podstawę bytu stanowi rolnictwo; od 
niego zależne są miasta, profesye i prata: 

Funtem bawełny lub kosztownym wyrobem zło- 
tym nie zabezpieczyny się od głodu, a bajka ozna- 
lezionym worku brylantów przez zgłodniałego na 
pustyni, dosadnie ilustruje wartość produkcyj po- 
moeniczych, 


dukeja staje się pomimo ceł ochronnych koszio- 
wniejszą niż w państwach ościennych, wtedy tej, 
produkcyi nikt nabywać nie zęchce, gdyż, żaden 
obowiązek nie sięga tak dalece, by zmuszał, ogół: 
do przepłacania rzeczy zwyklych potrzeb, a tem 
samem imarnowania wlasnych zapasów.. < 

Przy mie nabywaniu zaś produkeyi krajowej 
nie yiko cierpi fabrykant, ałe cierpi i robotnik, 
gdyż fabrykani musi zwinąć fabrykę; i robotnik, 
nie będzia miał zajęcia. Bardziej jednak ze; 
wszystkich odezuje takie położenie stan ekonomi- 
czny kraju, Dawno już bowiem udowodniono, że 
wywóz jego produktów podnosi zamożność, wWóż 
rujnuje go i niszczy... 

Nie jest więe zadaniem ekonomii społecznej 
prowadzić w ten sposób gospodarkę, aby niszczyć 
zasoby krajowe, ale aby je podnosić, nie podnie- 
sie sią ich nigdy obniżając. wartość, pieniędzy! 

Wiemy, że Prusy, a nawet cale Niemcy po- 
chłaniają sporo naszego grosza, dlatego jedynie, 
że ich produkoya jest tania. Polska, nie kupuje 
maszpą m francuzów, amerykanów, anglików — 
sprowadza je 4 Niemiec, gdyż w tym kraja są 


one najtańsze, a przemysłowiec musi liczyć się 
z wydatkami, To też wywóz z Niemiec jest ol- 
(brzymi, przemysł się tam rozwija a przy nim 
wzrasta bogactwo narodowe. Kasy oszczędności 
liczą przeszło 7,000,000,000 wkładów, kiedy u nas 
świecą pustkami. Wkłady te nie należą do kapi- 
talistów, raczej do ludzi pracujących. 

Cheąc racyonalnie prowadzić gospodarkę kra- 
jowa, powinniśmy starać się, aby nasza produkcya 
była jaknajtańszą, a zato żeby było jej jaknaj- 
więcej. 

Jeżeli kraj jest tani ma jeszcze ten przywi- 
lej, że zjeżdżają do niego ludzie z całego świata, 


"czy to na osiedlenie się, czy też w kwestyach | 


handlowych, a ludzie ci przywożą z sobą pie- 
niądze. 

Szwęjcarya—najlepiej zagospodarowany kraj — 
nie mógłaby istnieć, gdyby właśnie nie ten napły- 
wowy element. 

Zadaniem więc ekonomii krajowej jest po- 
dnoszenie dobrobytu każdej jednostki, ale nie Ko- 
sztem ryczałtowego obniżania wartości monetarnej. 

G-wont. 


Szkeły Macierzy szkolnej. 


W mr. 190 „Rozwoju” zamieściiiśmy spis 
szkół różnego typu, które Macierz szkolna za- 
mierza powołać do istnienia w nadchodzącym ro- 
ku szkolnym. 

Podanie o pozwolenie otwarcia tych szkół 
główny zarząd Macierzy wniósł w dniu ,14-ym 
b. m. kuratorowi okręgu warszawskiego, obecnie 
jednak na skutek próśb nowotworzących się kół, 
wszczęto starania o pozwolenie na nową sesję 
szkól, które wraz z poprzednio cytowanemi, da- 
dzą pokaźną sumę 210 szkół różnych typów, 
w ezem 28 szkół ośn:io, sześcio i czteroklasowych, 
dwie żeńskie i 182 szkoły mieszane jednoklasowe 
w miastach i po wsiach. 

Ponieważ w swoim ezasie daliśmy spis miast 


i wsi, które otrzymują szkoły Macierzy, obecnie | 


dajemy jedynie listę dodatkową. 
Do płerwszepo zatam spisu przybywają je- 
SZCZE: 
średnie szkoły męskie: 
jedno 4-ro-klasowe progimnazyum w Pułtusku, 
jedna 4-Kklasowa szkoła miejska w Łukowie, 
4 R 5 = w Sokołowie. 


średnie szkoły żeńskie: 
jedna 4:klasowa szkoła w Białej Siedleckiej, 
» Ww Łukowie. 
Jednoklasowe szkoły początkowe: 


„ w gub. warszawskiej: w osadach: Wyszko- 
wie, Piasecznie, we wsiach: Buławach, Połajewie, 
Broniszewie, Tiuszezu, Zegrzach, Małszycach, Joń- 
cu, Łaniętacj, Zagościńcu—po jednej szkole; 

w gub. kaliskiej, w m. Koninie, w osadach: 
Janowie, Karszewie, Dmałewie, Drzewtach, Ro- 
mastowie —po jednej; 

w gub. kieleckiej, w m. Miechowie—jedna ele- 
mentarna i j freblowska, w osadzie Busku, we 
wsi Pieskowej Skale—po jednej; 

w gub. lubelskiej, we wsiach: Kraśniczenie, 
Świerzach, Okopach, Łopienniku, Krośniewicach, 
Piotrowicach, Godoli—po jednej; 
~. Ww gub, łemżyńskiej, w osadzie Gncinie, we 
wsi Wąsowo—po jednej; 

„ w gub. piotrkowskiej, w osadzie Sulejów, we 

kraina Wyczerpach, Strzemieszycach — 

w gub. radomskiej, w mieście Opocznie, 
w osadzie Skarzysko; we wsiach: Skórnicy, Obla- 
sacli, Syeynie, Skrzynnie (dwie), Skrzyńsku (dwie); 


w . płockiej, w m. Ciechanowie, Sierpcu; , 


‘we wsiach: Kruszewie, Krajkowie, Krasnem i Nad- 
róż-Balinie—po jednej; 

„W gub. siedleckiej, w miescie Włodawie, w osa- 
dzie Osieckn, we wsiach: Mokranach, Kołczynie, 
Radzieńcu, Neplach i Gąsi—po jednej, 


Międzynaredowy kongres kabiecy. 


W Kopenhadze ukończył świeżo obrady mię- ' 
dzynarodowy kongres w sprawie wyborczego pra- * 
“Wwa kobiet. Uczestniczyły w nim delegatki z 12 
państw, w tej liczbie z Ameryki, Atstralii i Kana- 
dy. Przewodniczyła obradom pani Carry-Chap- ` 
mam Cai, funkcye zastępczyni jej pełniła pani 
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Anita Augsparg, dr. praw, znana szermierka © 
| prawa kobiece w Niemczech. 
} Większość delegatek stanowiły kobiety z wyż- 
szem wykształceniem unmiwersyieckiem: były więc 
między niemi d-rowie medycyny, filozofi, prawa; 
Włochy reprezentowała pani iola, profesor 
filozofii prawa na uniwersytecie w Rzymie. Wśród 
delegatek uwydatniała się charakterystyczna po- 
stać pani Chaw, pastora z Filadelfii, znanej ze 
swego krasomówczego talentu. Powszechną jednak 
uwagę zwrącała na siebie pani Montefiore, dele- 
gatka Anglii. Pani Montefiore jest socyał-demo- 
kratką i w działalności swojej idzie ręka w rękę 
z robotnieami. 
Ekscentrycznośćc ruchu kobiecego w Anglii 
tłómaczyła warunkami miejscowemi, które wyma 
gają, ażeby o jakiejś sprawie, jeżeli uwieńczyć ją 
ma powodzenie, ciągle mówiono i pisano. To też 
pani Montefiore w działalności swej nie cofa się 
przed żadną ekscentrycznością, choćby najniedo- 
rzeczniejszą. Przed kilku miesiącami np. odmó- 
wila placenia podatków na tej zasadzie, Że nie 
ma głosu w ustanawianiu wysokości ich. Zam: 
knęła się więc w swojem mieszkaniu, do którego 
przez 4 tygodnie napróżno szturmował poborca 
podatków; dopiero po upływie tego czasu przy 
pomocy policyi wyłamał drzwi i sprzedał przez 
licytacyę mebłe na pokrycie należności, Ten sam 
cel miało równieź gromadne najście przez robo- 
tnice angielskie nadom ministra Asquitha. Doma- 
gały się one, ażeby wyszedł do nich, uzasadnia- 
jąc żądanie to tem, że pracą swoją przyczyniają 
się do pensyi jego, mają więc prawo przyjrzeć 
się mu z bliska. Po za tem żadnej innej preten- 
syi do ministra nie miały. Trzy z pośród demon- 
strantek, za zbyt natarczywe domaganie się oglą- 
dania ministra, odsiądują obecnie więzienie. 
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Ra charakterystyczną ruchu kobiecego 
jw Angli, a mianowicie 
i tyczną; w innych państwach w ruchu kobiecym 
| aczesiaiczą przewaźnie tylko warstwy burżua- 
zyjne. 

Większość referatów dotyczyła sposobów wal- 
ki o prawa wyborcze kobiet w rozmaitych pań- 
stwach. Zupełnem zwycięstwem ruch w tym kie- 


cechę 


Szwecya i Włochy zdaniem delegatek tamtejszych, 
bliskie są juź przyznania praw politycznych ko- 
bietom. W Ameryce walkę utrudnia różnorodność 
konstytucyi w poszczególnych Stanach. W Aaglii 
ruch ogarnia szybko robotniczy proletaryat ko- 
biecy, co zapewnia mu powodzenie. Austro-Węgry 
dalekie są jeszcze od idealu równouprawnienia 
kobiety. 

Kongres dal dość pelny obraz ruchu kobiecę- 


POREDA | ZWZ SEZAM 


żadnych, i sprawy przyznania kobietom pełni 
praw politycznych, nie posunął ani krok naprzód. 
Następny kongres odbędzie się za 2 lata w Ho- 
landyi, gdzie w owym czasie odbędą się wy- 


le stosunków szkolnpeh w Poznańskiem. 


Znowu zaostrzyła się walka o polski wykład 
religii w szkóle poznańskiej. Władze pruskie roz- 
poczęły gorliwie tępić resztki polskości w szko- 
łach ludowych i cheą dokonać germanizacyi bez- 
względnej przez zniweczenie wykładów religii na 
wszystkich szczeblach szkółki ludowej. Zrobić <ta- 
| bala rasal> — powiedziano w Berlinie—i, wbrew o- 
pozycyi ks. arcybiskupa Stablewskiego, zabrano 

się energicznie do przerobienia polskicgo <Ojcze 
| nasz» na «Vater unser> niemieckie. 
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Ale nawet spokojnym i lękającym się wszel- 
kiej «nielegalnej» opozycyi, jak dyabła samego, 
poznańczykom, przebrała się w końcu miara cier- 
pliwości. Rozpoezęła się, że użyjemy określenia 


runku poszczycić się może dotąd tylko w Austra- | 
lii, Finlandyi i w 4 Stanach Ameryki północnej. . 
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W referacie swym pani Montefiore wskazała | Ne na 
' nie się z władzą 


na jego stronę demokra- | 
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otrzymano rozkaz, aby dzieci oporne zamykać 
w dzień na 2 godziny w areszcie i przedłażyć o 
2 łata ich przymusowe uczęszczanie do szkoły, a 
zatem do 17 roku życia. Powiedziano to dzieciom, 
zakomunikowano także rodzicom. Ałe biedni mal- 
cy odpowiedzieli stanowczo, że wołą raczej wię- 
zienie, niź wykład niemieeki religii. Rewolucya 
trwa. Dziatwa codziennie zamykana jest w aresz- 
cie, ałe ustąpić nie myśli. £ 

Dowiadujemy się jednak z niemałem zdziwie- 
niem, że patryótyzm duchowieństwa poznańskiego 
mało się interesyje tym ruchem dziatwy szkolnej 
i, wbrew dawnym tradycyom, nie staje na czele 
akcyi wiecowej, towarzyszącej tej rewoluczi bez- 
krwawej. Jeden z kapłanów ogłosił w tej sprawie 
bardzo Charakterystyczny artykul, powtórzony 
przez wszystkie pisma wielkopolskie, nie wyłą- 
czając eDziennik poznańskiego», który, jak wia- 
domo, jest półurzędowym organem Ks. arcybisku 
pa Sżabiewskiego. Oto, co pisze ksiądz polski: 

„Jeżeli kiedy, to teraz właśnie, najstosowniej- 
sza pora dla kapłanów-polaków, aby w walce o 
najświętsze skarby pokazali, źe ponad wszystkie 
dostojeństwa i zaszczyty ludzkie, skarby -swiata 1 
bogactwa — stawiają wspaniałą, zaszczytną i swię- 
tą godność powołania swego Boskiego, Lud, za- 
trwożony o swoje najświętsze skarby dnchowe, o- 
gląda się na swych przywódców duchownych — 
i dziwi się, gdy widzi u nich więksą troskę o do- 
brobyt materyalny, aniżeli o wykształeenie duszy 
i serca dziecka polskiego i o jego wieczne zba- 
wienie. , 

Żądamy jedności od rodziców, aby stanęli 
jak jeden maż w walee z władzą szkolną, żąda- 
my, aby dzieciom zakazali wszelkiego udziaia w 
nauce religii, wykładanej w języku niemieckim, 
żądamy od nich, aby się poświęcali, znosząc róż- 
ne nieprzyjemności, tracąc czas drogi na upora- 
szkolną, częstokroć płacąc ka- 
ry szkolne—a sami, niestety, nie dajemy im do- 
brego przykładu. Bo gdzież tu mówić o jedno- 
śti dążeń, o jedności pracy, w dzisiejszych przy- 
krych stosuukach u większości kapłanów polskich, 
gdy już tak daleko doszło, że niejeden chroni się 
ze zdaniem Śmielszem, z poglądem odrębnym, aby 
nie był zdradzonym? 

Dlatego też nie dziw, że dotychczas odbyło 
się tylko kllka wieców w sprawie szkolnej, bo 


większa część duchowieństwa połskiego woli sie- 
| dzieć cicho i milczeć, aby się nie narazić wladzy 


świeckiej i nie stracić widoków i nadziei potwier- 


/ dzenia na iniratniejsze beneficium. 
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go, praktycznych jednak rezultatów nie osiągnął ' 
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Słowa te pisze kapłan, znający dobrze sto- 
sunki swoich konfratrów i słyszący skargi i ža- 
le ludu rozgoryczonego, nie wiedzącego, co po- 
ę tych zawiłych i przykrych stosun- 

ach. 

Stosunki szkolne dzisiejsze wymagają ze stro- 
ny kapłanów objaśnienia i przedstawienia jasne- 
go na wiecach parafialnych, boć przecie sam Bóg 
uczynił kapłanow nauczycielami ludu w spra- 
wach wiary świętej, uczynił ich stróżami religii 


' świętej. 


W ostatnim okólniku oświadczył ks. Arcypa- 
sterz, że,,co w jego mocy było, wszystko uczynił, 
aby nie dopuścić da wykładu hauki religii w ję- 
zyku niemieckim w naszych szkołach ludowych, 
ale, niestety, starania jego nie osiągnęły żadne- 
go skutku. Czując się więc bezsilnym i bezwła- 
dnym wobec systemu pruskiego, zaapelował ks. 
Arcypasterz w tymże okólniku do duchowieństwa 


i swego i swej pieczy oddanych owieczek, aby 
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sami tę walkę świętą podjęli z męstwem i od- 


Waga. 

Początek tej walki, w której po jednej stro- 
nie stanęli kapłani polscy razem z ludem pol- > 
skim, a po drugiej stronie stanął system pruski, 
był w całem słowa tego znaczeniu wzniosły, po- 
ważny i wspaniały. Zapał kilku odbytych wie- 
ców, niestety, nie udzielił się wszystkim dotknię- 
tym zakazem nauczania. religii w jęku pol- 
skim. PRE 

Jeżeli dotychczas nie odbyły się wiece para- 


' fialne w sprawie szkolnej wszędzie tani, gdzie 


przerażonych gazet niemieckich, „rewołucya szkol- | wykład nauki religii istnieje w języku niemie- 


| na“. Dzieci, inspirowane przez doprowadzonych ` ckim, to winni tema miejscowi duszpasterze i 


do ostateczności rodziców, poskladały katechizmy ; biada im, że nie biorąc udziału w tej świętej 
niemieckie na katedrach profesorskich i oświad- | walce, przyczynią się, że nięzadlugo w polskich 
czyły kategorycznie, że ani z książek niemiec- ; domach rozbrzmiewać będzie „Vater unser” a 
kich uczyć się religii nie będą, ani w języku nie- ; w niedalekiej przyszłości w świątyniach naszych 
mieckim odpowiadać i modlić się po niemiecku ' ukochanych, lud masz polski duremnie będzie 
nie chcą. , czekał na Słowo Boże, głoszone w języku pol- 
Osłupieli, przywykli do subordynacyi, inspe- skim”. 
ktorowie szkolni. Wysłano depesze do Berlina i * 
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Z prasy rosyjskiej, 


W prasie rosyjskiej rozeszła się pogłoska, 
że komisya, pod przewodnictwem Krzyżanowskie- 
go, przystąpiła do rewizyi ordynacyi wyborczej. 
Wiadomość ta jest niedokiadna, bliższe zaś infor- 
macye o pracach komisyi znajdujemy w jednym 
z numerów gazety «Towariszcza:; 

„W mibisterynm spraw wewnętrznych, pod 
kierownictwem Kryżanowskiego, poddano rewizy! 
regulamin wyborów do Dumy. Rewizya ta jed- 
„nak dotyczy punktów, które zawierają wskazów- 
ki co do terminów, przyjmując za punkt wyjścia 
dla nich dzień ogłoszenia regulaminu. Tak więc 
ce do terminu zaliczenia wyborców drogą meldun- 
ku w przepisach zasadniczych powiedziano, że 
termin wnoszenia podań upływa po miesiącu od 
dnia ogłoszenia wyborów. Ale od tego Czasu 
kontyngens osób, mających prawa wyborcze, zna- 
cznie się zwiększył. Wobec tego ma być usta- 
nówiony nowy termin. Samą jednak istotę pra- 
wa i kwestyę zmian jego w duchu głosowania 
powszechnego pozostawiono tymczasem na boku 
i nie postawiono w tym względzie żadnych po- 
stulatów. W radzie ministrów sprawę tę w swo- 
im czasie rozstrzygnięto przecząćo. Mimo to w 
iministeryum spraw wewnetrznych porządkowania 
materyatów, dotyczących powszechnego prawa 
wyborczego, trwa dalej. Praca ta ma na celu 
przygotowanie sprawy do powszechnego prawa 
wyborczego, możliwe jest bowiem bardzo, że przy 
zmianie gabinetu sprawa ta będzie poruszona. 
Co zaś tyczy się porządku i oznaczenia wyborów 
bezpośrednich, to sprawa ta będzie roztrząsana 
w radzie ministrów, gdzie jest teraz niemało 
stronników oraz systemu, ktorego trzymają się 


przywódcy partyi 30-g0 paździcrmika, mianowicie:' 


wybory bezpośrednie dla miast 1 dwustapniowe 
dla wsi*, 
= 


«Nowoje wremia», pozostające niewątpliwie 

w. biizkich stosunkach ze sferami bimwkratyczne- 
mi, zamieszcza w sprawie żydowskiej informacye 
_ następujące: 
Prezes rady ministrów, przgnąc, ażeby spra- 
wa żydowska została dokladnie wyjaśniona i u- 
regulowana, dał polecenie depariameulowi do 
spraw ogólnych, w którego zarządzie znajdują się 
sprawy 0 żydach, zgromadzenia materyałów w tej 
sprawie. W jaką fornię przyobleczony będzie pro- 
jekt prawa, jakie ulgi zapewni żydom, powiedzieć 
na razie trudno, przypuszczać jednak można, że 
granica osiadłeści będzie albo zupełnie zniesiona, 
albo teź znacznie rozszerzona, 

Wobec tego, że komitet ministrów, który 
sprawę tę w swoim czasie rozważał, uznał się za 
niokompetentnego, istnieje projekt przeprowadze- 
nia sprawy tej w porządku nstawodawczym przez 
Dumę, której przedstawiony będzie do rozpozna- 
nia gotowy już projekt ustawy. Koła rządowe są 
zdania, że w każdym razie należy sprawę żydow- 
ską unormować możliwie jaknajprędzej i zbliżyć 
żydów pod względem praw z reszta ludności. Znie- 
sienie graniey osiadłości uważane jest lako śro- 
dek pożądany i ważny dla podniesienia położenia 
ekonomicznego większej części ludności żydow- 
skiej. Kapitaliści żydowscy, zagarnąwszy W gra- 
nicach osiadłości tej cały handel i przemysł, zro- 
bili z nboższaj ludności żydowskiej głodny pro- 
letaryat. Proletaryat ten, nie widząc — zdaniem 
rządu — możności uwolnienia się z pod jarzma 
współbraci swoich i nie mając poparcia ze stro- 
ny włądz administracyjnych, bardzo chętnie lgnie 
do środowiska rewolucyjnego, robiącego mu na- 
dzieję lepszej przyszłości. Tak więc granica osia- 
dłości staje się niejako ogniskiem propagandy re- 
wolucyjńej. 

Kardynalne punkty projektu ustawy są na- 
siępujące: pozwolenie żydom na dowolne zamiesz- 
kiwanie, swoboda handlu, zniesienie ograniczeń 
procentowych przy przyjmowania do wyższych 
szkól i t. p. 

Dodać należy, iż «Now. wr» zamieściło świe- 
żo szereg artykułów o żydach w duchu nieprzy= 
chylnym dla nich, a nawet w jednym numerze, 
cytując Renana, usiłuje obalić wszelkie ich pre- 
tensye do równouprawnienia, 


Za rządów hr. Wittego podczas wyborów do Dumy 
czynną była specyalna kancelurga, której obowiązkiem 
było składanie peryodycznych raportów o przebiegu wy- 
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borów. Obecnie, jak donoszą dzienniki petersburskie, - 


ROZWOJ. — Piątek, dnia %1 sierpnia 1906 r. 
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prowadzone są ukłsdy z byłym kierownikiem tej kance- 
łargi, Dmitriewem-Mamonowem, o otwarcie nanowo tej 
koncelaryi. Humkcye tei kancelaryi mają być znacznie 
rozszerzone wobec zamiaru rządu wzięcia czynnego u= 
działu w wyborach. | 


Cza 


„Birż. Wied, donoszą, że w niedżialę wieczorem, 
tj- nazajutrz po zamachu na Stołypina, odbyła się pouf- 
ną narada grona członków Rady Państwa z uominacyi, 
na której postanowiono: 1) prosić rząd o niezwłoczne 
przedsięwzięcia Środków, które gwarantowałyby bazpie- 
czeństwo przedstawieiałom władzy; 2) prosić rząd o 
zniesienie ochrony Radzwycznjnej i stanu wojennego, 
gdzie prawa te obowiązują, ponieważ rozdrażniając je= 
dynie i krępując spokojne warstwy ludności, bynajmniej 
nia wpływają na zmniejszenie liczby zamachów i 3) 
prosić rząd o przyśpieszenie zwołania Damy, ponieważ 
działalność przedwyborcza wpłynie uspakajająco na 
kraj, i 

un | 

„Naród I Duma“ dowiaduje się, że zamach na Sto- 
łypina spowodował cały szereg rozporządzeń, mających 
ne cołu zapewnienie bezpieczeństwa w Petersburgu. Po- 
stanowiono wzmocnić dozór nad hotelami i pokojami u- 
meblowanemi, jakoteż nad osobami przyjeżdźującemi i 
wjjsżdżającomi kolejamj. Mają teź być przedsięwzięte 
nadzwyczajne zarządzenia dła ochrony bszpieczeństwa 
w Rosyi.  Kwestys ta rozważaną będzie w Peterhofie, 
z udziałem najwybitniajszych działaczów państwowych. 

ŁR 

„Frankfurt. Ztg. donosi, ża na dwadzieścią minut 
przed zamachem ha prezesa ministrów  Stołypina ktoś 
zawozwał dwadzieścia wozów ratunkowych. W chwilę 


zaś po wypadku zjawił się w willi na „Wyspie Apte- 


kerskfej* niejaki Dubrowin, wódz „czarnej seciny;* z te» 
go wysnuwają waiosgk, że: zamach został'dokanany przez 
„czarzą sotnię.* Bądź co bądź jednak wykonanie zama- 
chu nosiło na sobie wszełkie cuchy ansrehizmu. W pa- 
ryskich zaś pismach znajdujemy notatkę o rozrzucseniu 
edezw rosyjskich socyalistów-rewoiucyonistów, które Za- 
powiadają nowe zamachy na dygnitarzy palsiwowych. 
Jest to więc pośródnie przyzuanie się do zbrodni. 
zd 


Według informacyj dzienników petersburskich, wzmo- 
eniony został dozór zad podróżnymi, jadącymi z War- 
szawy do Petersburga. Na wszystkich stacywch kolejo- 
wych powiększono liczbą żandarmeryi, oraz skład poli- 
cyi tajnej, Srodki ta przedsięwzięte zostały z powodu 
pogłosak, że erganizacye bojowa warszawskie zamierzają 
przenieść swą działalność do innych miast, 

un 

Wobec przypuszczań, że Moskwa jest głównem ognis- 
kiem spisku, którego wyniziem były ostatnia zamachy i 
zabójstwa petersbuskie, w dnia 26 i 27 b. m. dokonkno 
w Moskwie całego szeregn rawizyj, które pociągnęły 
za sobą liczna arasziowania. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Swiętosława. Ju- 
tro Dzierzysłąwa. 


BENEFIS. Jutro' bencfis Sonaenfelda w Grand- 
Hotelu. 


*, . . 
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KRONIKA, 


W ważnej sprawie. Epidemia szkarlatyny roz- 
szerza się w sposób zastraszający. Niema dzialni- 
cy miasta, w którejby nie zbierała obfitego żniwa, 
Municypalnośc, wladze sanitarne faktycznie do- 
tychezas nie nie zdziałały w kierunki zapobieże- 
nia epidemii i izolowania chorych. Sprawę pozby- 
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wa się naradami bez skutków, biurokratyczną pi- | ł 
, jest wobse tego utworzenie 7 zamiast 4 projekto- 


saniną, a liczba chorych i umierających dzieci 
wzrasta, be nawet chlopcy 16-letni zapadają na 
szkarlatynę. 

Zanim ktoś laskawie pomyśli o energicznej 
akcyi ratunkowej, społeczeństwo musi samo sobie 
dopomagać, jak może. Mamy zapewnienie, że towa- 
rzystwa hygieniczne i lekarskie gorąco zajmą się 
tą sprawą. Tymczasem zwracamy uwagę na jedno 


roku szkolnego. W szkołach prywatnych, zwła- 
szęza handlowej, przepełnienie. . Szkarlatyna jest 
nadzwyczaj zaraźliwą, nawet w kilka tygodni po 
wyłeczeniu, Szkoly megą stanowić duże, ognisko 
zarazy. lepiej więc przeczekać parę tygodni, a 
pracą intensywną później odbić stracony czas, niź 
narażać tysiące dziatwy i młodzieży na możliwość, 
a nawet pewność zachorowania. 

Na całym świecie istnieją przepisy, aby 
w czasie epidemii szkoły były za- 
mykane. ; 

Podobno w niedzielę maja się odbyć zebra- 
nia towarzystw: lekarskiego i hygienicznego. By- 
loby porządanem, aby kierownicy i kierowniezki 
szkół byli na nich obecni i uświadomili się © isto- 
cie grożącego niebezpieczeństwa. 


Główny Zarząd Polskiej Macierzy szkolnej 
(Warszawa, Senarska 8) od 1-go września r. b. 
udzieła wyjaśnień osobom interesowanyim codzien- 
nie od godzimy 1—3 popołudniu, prócz świąt. 

Ze szkoły handlowej. Napływ kandyda- 
tów, życzących być przyjętymi do różnych klas 
w roku bieżącym jest bardzo znaczny. Dość 
przytoczyć wykaz liczbowy uczniów, jacy zgło- 
sili się do dnia onegdajszego, mianowicie: do 
klasy wstępnej zgłosiło się 139; do klasy pier- 
wszej 150; do klasy drugiej 108; do klasy trze- 
ciej 135 it. d. Zgłoszenia nowych kandydatów 
z każdym dniem wzrastają. 

Wobec takiego położenia rzeczy, władza 
szkolna z przyczyn czysto fizycznej natury, t. j. 
z powodu brałcu odpowiedniego pomieszczenia nie 
będzie mogła zadośćuczynić żądaniom wszystkich 
zgłaszających się, gdyż pozostała i tak znaczna 
ilość uczniz roku ubisgłego. 

Z konieczności wielu nezniom komitet peda- 
gogiczny zmuszony będzie odmówić przyjącia do 
szkoły. Na razie stwierdzić można, iż z ogólnej 
liczby kandydatów, jacy się zgłosili, najmniej */; 
część nie będzie przyjęta. 

Odmowa ze strony władzy szkolnej dla pra- 
gnących nauki będzie ciosem strasznym. Według 
nas, dla zaradzenia zlemu, znałaziby się jeden na 
razie Środek, który uwzględnić winna rada opie- 
kuńcza Szkoły, Kierując się pobudkami czysto 
obywatolskiemi. Oto w sąsiedztwie gmachu szko- 
ly kandlowej znajduje się dom, w którym lokale 
są próżne. 

Byłoby by więc wielce pożądanem, aby rada 
opiekuńcza szkoły wynajęła lokal w sąsiednim 
domu i urządziła oddziały klas rówmoległych. 

Otwierając i klasy równoległe rada opiekuiń - 


zek obywatelski i umożliwi pozbawionym nauki 
wstęp do szkoly, tak doskonale prowadzonej. - 

Noblesse oblige—mówia francuzi, 

Reorganizacya rewirów straży ziemskiej. 
W swoim czasie donósiliśmy, że p. gubernator 
piatrkowski zaprojektował zorganizować rewiry 
straży ziemskiej w powiecie łódzkim, a to w celu 
zabezpieczenia członków straży ziemskiej od po- 
wtarzających się zbrojnych napadów. ; 

Otóż upratcowanie tego projsktu powierzone 
zostalo pomocnikowi naczelnika straży ziemskiej, 
kapitanowi Makowskiemu. 

W mysi projektu początkowo zamierzano u- 
tworzyć zamiast istaiejscych 9 tylko 4 rewiry stra- 
ży ziemskiej, później ateli projekt ten uznano 
z wielu względów za niedoegodny i postanowiono 
utworzyć 7 rowirów. 

Przy tworzeniu nowych rewirów straży ziem- 
skiej w powiecie łódzkim miano na względzie tę 
okoliczność, że rozlokowanie strażników według 
projektowanegu podziału na 4 rewiry napotykało- 
by na wielkie trudności i niewygody. Projektowa= 
ny podział tylko na 4 rewiry, zdaniem opracowu- 
jącego projekt, p. Makowskiego, przeszkadzałby 
szybkiemu i racyonalnemu wypełnianiu obowiąz- 
ków służbowych przez strażników, Niezbędnem 


wanych rewirów. 
Projekt, opracowany przez kapitana Makow- 


| skiego, obejmuje 7 rewirów, zorganizowanych z 
, istniejących dotąd 9, przez złączenie w dwóch no- 


ważne zarządzenie, — oto na odroczenie otwarcia ` 


wych rewirach po dwa rewiry, mianowicie rewir 
radogoski, w skłąd którego wejdzie radogoski 
i proboszczowicki rewir (miejsce rozlokowania 
strażników, kolonia Radogoszeż); rewir chojeński, 
który utworzony zostanie z rewiru wiskiiekiego, 
brzeskiego i t. d. 


4 


W każdym rewirze strażnicy pełnić będą czyn- 
ności swoje nie pojedyńczo, lecz po dwóch lub 
ezteróch i w towarzystwie wojska konnego. 

O czynnościach swoich strażnicy natychmiast 
składać będą raporty naczełnikowi straży ziem- 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 31 sierpnia 1906 r. 


| cownicy pism. Wczoraj np. naczelnik powiatu, p. 
Michniewicz i jego zastępca, p. Stanisławskij w spo- 
sób energiczny wyprosłi z biura powiatu naszego 


, sprawozdawcę, mało tego, zapowiedzieli, aby nie i 


ważył się przestąpić progów biura. I za có? Czy 
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, wej m. Warszawy i gubernii warszawskiej, a któ- 
« re to obowiązki general v. Becker objął z dniem 
J27 b. m, 

*  Dymisye. 

Ostatnie dwa rozkazy policyjne stwierdzają 


skiej w Zgierzu, a ten komunikować będzie na- ; chciał on wydrzeć jakie tajemnice państwowe lub : podanie się do dymisyi trzynastu policjantów po- 


- czelnikowi powiatu łódzkiego. 


Odloženie zabawy. Komitet dochodów mie- 
stałych przy łódzkiem chrześciańskiem Towarzy- 
stwie dobroczynności, za naszem pośrednictwem 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że 
z przyczyn od niego niezależnych, wywołanych 
teraźniejszym niespokojnym czasem, zapowiedzia- 
na zabawa ogrodowa w eniu z tombolą na 
rzecz łódzkiego chrześci iego Towarzystwa do- 
broczynności, została odłożona. 

O terminie zabawy poczynione będą odpo- 
wiednie ogloszenia w pismach miejscowych. 

Zabezpieczenie okien. W drugim cyrkulie na 
parterze, gdzie się mieści kaneelarya, wszystkie 
okna od nlicy zostały zasłonięte siatką drucianą. 
Ma to być zabezpieczeniem przed rzuceniem ja- 
kiegoś przyrządu wybuchowego, który nie będzie 
mógl przez siatkę przedostać się do wnętrza 
kaneelaryi. 

Z „Lułni”. Koło śpiewacze <Luinia» rozpo- 
czywa swój sezon 1906/7 w poniedziałek nadcho- 
dzący pierwszą próbę chórałną, która odbędzie 
się o godzinie 8*/, wieczorem. Dnie, w których 
lekcye chóralne odbywać się będą, pozostają te 
same, co i poprzednio: poniedziałki i piątki. 

Wieczornica. Program niedzielnej wieczorni- 
cy w <Lirze» wypełni gra na skrzypcach p. Ste- 
fana Tomaszewskiego, śpiew p. Edmunda Grau- 
meusa oraz chór męski. Gospodarze «liry» przy- 
gotowują nadto szereg rozrywek towarzyskich. 
Wieczornica rozpocznie się o g: 4 po poludniu. 

Zə Zgromadzenia ozeładzi szewckich. W nie- 


dzielę dnia 2 września r. b. w gospodzie czeladzi | 


szewckich, przy ulicy Poludniowej 9, o godzinie 
2 pò poł. odbędzie. się zebranie miesięczne, 
Zgtomadzenie czeledzi stolarskich. Dnia 2-go 


września odbędzie się przyjmowanie składek szpi- | 


talnych od czeładzi stołarakich. 


Syadykat maglarzy, Właściciele magli po dość 
długich obradach przyszli do porozumienia i po- 


stanowili pobierać następujące ceny: Za godzinę ' 


używania magi 16 groszy, za jeden wałek 3 gro- 
sze, przytem magjarze nie są obowiązani dodawać 
swoich maglowudków. 
„. (Otwarcie ulicy. Ulica Zgierska do Placu Ko- 
ścielnego, po stronie numerów parzystych, została 
otwarta, Gia ruchu pieszego, 

Tow. akc. I. K. Pozneńskiego. Od paru dni 
toczą się uklady pomiędzy administracyą fabryki 


towarz. akc. I. K. Poznańskiego, a strejkującymi | 


pakarzami to-do warunków, na jakich ci ostatni 


mają powrócić do pracy. Dotychczas pertrakta- | 
cje nie daly żadnego pozytywnego rezultatu. Pa- , 


karze nie odstępują od swoieh żądań podniesienia 
płacy zaróbkowej w stosunku 30 do 505. Admi- 
nistracya fabryki wysłała dziś ponownie depeszę 
do bawiących zagranicą akcyonaryuszów, czy i 
w jakim rozmiarze, można podnieść płącę zarob- 
kowa pakarzom i pakarkom. 


Przedstawienie amaterskie. Zachęcone powo- 
dzeniem widowisk danych dwukrotnie na scenie 
teatru „Vieśoria*, grono amatorów organizuje raz 
jeszcze przedstawienie w tymże teatrze, o godzi- 
nie 4 po południu, w nadchodzącą niedzielę z u- 


działem byłego artysty sceny łódzkiej p. Janusza j 


Qrlińskiego. Powtórzone zostaną: „Psyche* jedno- 
aktowy utwór dramatyczny przez Renarda (autor 
ma być obeeny na przedstawieniu), „Komeđya 
konkursowa“ Asnyka oraz fragment z „Wesela“ 
Wyspiańskiego. 

_ M młotem a kowadłem. Nictylko zagra- 
nicą, ałe w Petersburgu, Warszawie i Cesarstwie, 
wszędzie wogóle władze rządowe nie czynią utrud- 
nień dziermikarzom. Po zamachu na Stołypina — 
jek donosi „Nowoje Wremia* — dopuszczono na 
miejsce wypadku tylko władze sądowe i dzienni- 
mał, a mie dopuszczono nawet jakiegoś gene- 


W Lodzi pod tym względem panuje samowol- 


na gospodarka. Wydostamie informacyi zależy od ; 


dobrego luimoru funkcycnaryuszy biur, a nawet 
ich zwierzęhników. Reporter musi używać wybie- 
gów, aby ostad informacye, które wszędzie, ale 
nie w Łodyi, są dostępne dla każdego dziennika- 
rza. A nasileż przykrości narażają się współpra- 


t. p. Boże uchowaj! Prosił tylko o informacye, 
nie będące i nie mogące być dla nikogo tajem- 


|) Dziwni ci pp. naczelnicy! A niech tylko się 
| przytrafi w piśmie t. zw. „niedokładność”, zaraz 
| są czynne ony w redakcji, naczelnik X. albo 


Y. biada, że pismo tak źle informowane, że on, 
naczelnik, gotów zawsze dać informacye. „Proszę 
tylko mnie pytać się*—stereotypowe zakończenie 


rozmowy. Skoro zaś się spełnia Życzenia p. na- ' 


czelnika, pokazuje delikatnie .. drzwi dzienaika- 
rzowi. Nieraz bywa gorzej. Wytaczają sprawę pi- 
smu za „niedołdadne i t. p. wiadomości“, e któ- 
| rych nie chcą dać informacyi. 

Podobny los spotkał wezoraj również spra- 
wozdawcę „„Lodzer Zeitung. A więc to system, 
praktykowany w biurze powiatu. 

O iie wiemy, podobne stosunki istnieją tylko 
w Łodzi. . 

Sztyletem. Wczoraj przed wieczorem na ulicy 
Franciszkańskiej 12 na przechodzącego Heno- 
cha Ciglera, lat 15, robotnika fabrycznego, napadł 
inny miody chlopak; pehnął go sztyletem w lewy 


niu ran odwiózł go w stanie ciężkim do szpitala 
Poznańskich. 

Strzały. Okolice ulie Długiej i Pańskiej w 0- 
brękie między Zieloną i Andrzeja, przechodnie są 
i często niepokejeni 
; przez kogo dawane. Węzoraj około g, 11 wiecz., 
| była kononada z pojedyńczych strzałów i sałw, 


m O A m RE RAE A w WRO 


| trwająca z przerwami około 20 minut, Mieszkań- | 
cy tej dzielnicy zostali bardzo zaniepokojeni. O ile į 


| wiemy, zabitych. nie było. 

| — Wczoraj o godz. 81/, wieczorem, obok fa- 
| bryki Jana Goldy przy ul. Lipowej, szedł młody 
mężczyzna, lat około 25, w ubraniu roboczem, ale 
o twarzy bardzo inteligentnej. Gdy zatrzymał się 
i na chwilę przed fabryką, nagle wypadł z niej ja- 
| kis człowiek, zdaje się robotnik, i dał 4 strzaly 
z rewolweru. Trzy kule trafiły owego młodzieńca 
w głowę, czwarta w usta. 
pem, a zabójca zbiegł. Na odgłos strzałów Wy- 


| bięgł z fabryki oddział żołnierzy i dał dwie sal- į 


| wy w powietrze. 
lý Postrzał. Wczoraj około godz. 10 wieczorem 
i był ścigany przez dwóch ludzi Stanisław Drzewień, 
lat 17, robotnik, którego dopędzono i przy zbie- 
gu ulic Nawrot i Wysokiej dano do niego parę 
strzałów. Kula przebiła mu szyje i wyszła policz- 
kiem. Lekarz „Pogotowia, po udzielenia mu dora- 
Źźnej pomocy, odwiózł go w stanie groźnym do 
i szpitala Aleksandra. 
! Ugólze osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
| go nasiępujące osoby. uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
| Średniej róg Solnej Bluma Bliskow, lat 16, pozostająca 
| bez zsjęcia i mieszkania: De ui. Nowomiejskiej róg Ogro- 
| dowej Abram Bursztyn, lat 50, pozostający baz zajęcia i 
| mieszkania; na ul Staro Zarzewskiej ur. 22 Maryanna 
| Zarębtna, lat 40, bez zajęcia ! na ul. Głównej ur. 36 
Michalina Weinberg, lat 24, odwieziona została dy ria 
tala Poznańskich. We wszystkich tych. wypadkach leka- 
Í 
i 
į 
} 
| 
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rze Pogotowia udzisliil doraźnej pomocy. 

Śmiertelne przejechanie. 
skiej nr. 244 Oskar ładrowicz, lat 7, syn robotnika, 
przejechany został przez Wóz 
dek korpusu i złamały żebro. Lekarz Pogotowis, udzie- 
ltwszy mu doraźnej pomocy na miejsca adku, od- 
! wiózł go w stanie beznadziejnym do szpitala św. Ale- 

ksandra. 


Zawałonie się dachu. Wczoraj zawalił się 


dach oficyny domu nr. 175 przy ul. Piotrkowskiej. Wy- | 
ziś zjscheia na miejsce ko- ! 


! padku z ludźmi nie było. 

' misya policyjno-techniezna w cein dokonania oględzia 
tej oficyny. Komisya orzekła, lż wobec starośel budyn- 
ku. należy przeprowadzić roboty około gruntownej prze- 
róbki oficyny. 
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Z WARSZAWY. 


m Nominacya, 
Rozkaz policyjny oglasza rozporządzenie ge- 
; nerał-gubernatora warszawskiego i dowodzącego 
| wojskami okręgu warszawskiego, z mocy które- 
| go dowódca petersburskiego pulku lejb-gwardyi, 
general-major von Becker, mianowany został peł- 
' niącym obowiązki tymczasowego general-guber- 
| natora wojennego i naczelnika ochrony wojsko- 


bok obok serca. Zawieziono go do I-go cyrkułu, | 
dokąd zawezwano Pogotowie. Lekarz po opatrze- | 


strzałami, niewiadomo skąd i | 


Nieznajomy padł tru- i 


Na ul. Piotrkow- , 
Kołs przeszły przeź śro- ' 


i sterunkowych, rezerwowych, fabrycznych i dozor- 
| ców policyjnych. 

* Wyroki w sprawach polityeznych, 

Wczoraj do godz. 3 po południu warszawska 
Izba sadowa rozpoznawała dwie sprawy poli- 
tyczne: 

W sprawie Wacława Tarłowskiego, oskar- 
żonego 0 Tozpowszechnianie w Warszawie odezw 
P. P. S., nawołujacych żołnierzy do buntu. Izba 
sądowa zmieniła kwałifikacyę czynu i dopatrując 
się jedynie przechowywania odezw, skazała Far- 
lowskiego na 4 miesiące twierdzy z zaliczeniem 
9-u miesięcy więzienia prewencyjnego. 

Edmunda Msjchrzaka, oskarżonego 0 rozda- 
wanie w grudniu roku zeszłego żołnierzom 38 
pułku tobolskiego odezw komitetu wojenno-rewo- 
lucyjnego Izba sądowa skazała na rok i cztery 
miesiące twierdzy, z załiczeniem 7-iu miesięcy 
więzienia prewencyjnego. Bronił adw. przysięgły 
Paciorkowski. 

* Zajście z patrolem. 

Jedaą z ofiar częstych nieporozumień — jak 
donosi „Kuryer Warszawski* — jakie wynikają 
na ulieach miasta, skutkiem krążenia licznych pa- 
iroli, stał się wczoraj generalny konsul hiszpań- 
ski p. Lewónberg. 

Mecenas L. przechodził zamyślony obok 
dwóch szeregów Żołnierzy na Krakowskiem Przed- 
mieściu, niedaleko Towarzystwa dobroczynności, 
gdy nagłe nczuł uderzenie kolbą, która tylko 
dzięki inetzaktownemu uchyleniu się p. L., ude- 
, rzyła go w rękę. 
| Panu L. w eyrkule, dokąd się udał, oświad- 
i czono gotowosć natychmiastowego ukarania win- 
| nego żołnierza i w tym celu wyprowadzono dla 
| konfrontacyi caly oddział p. Lewenberg jednak, 
| zaskoczony całem zajściem niespodzianie, nie mógł 
| wskazaś osoby winowsjey. 
| 
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* Sprawa Maracewicza, 
Wczoraj zapadł wyrok w głośnej sprawie b. 
delegata pracowników kolejowych p. Maracewi- 
| cza, który, więziony w ciągu 10-im miesięcy w wię- 
| zieniu sledczem na Pawiaku, oczekiwał wyniku 

, wytoczonej mu przez żandarmeryę kolejową spra- 

| wy politycznej, P. Maracewiez oskarżony był 0 to, 

| że na publicznym zjeździe pracowników  kolejo- 
wych w Dębknie w dniu 9-ym grudnia r. z. na- 
mawiat kilkunastu obecnych tam żołnierzy do czy- 
nów rewolucyjnych, wrzekomo chwałąc bunty Żoł- 
nierzy w Krensztadzie i Sewastopolu i że wyra- 

' zić się miał obelżywie 0 Monarsze. 

l Po kilkogodzinnych rozprawach w 4-ym de- 
partamencie łzby sądowej pod prezydencyą pre- 
zesń departamentu Koczubeja, około godziny 6-ej 

( po południa ogloszono przy drzwiach otwartych 

(| wyrok, uniewinuiający p. Maracewieza. 

* Napad morderczy. 

Wczoraj, o godzinie 63 wieczorem, do skle- 
pu z wyrobami tytuniowemi i losami loteryjnemi 
Wiktora Tylbora przy ulicy Marszałkowskiej pod 
X 100 (róg alei Jerozolimskich), wtargnęło dwóch 
bandytów i zaządało pieniędzy. Sklep p. Tyl- 
bora posiada dzwonki alarmujące, połączone 2 są- 
siednim skłepem zegarmistrzowskim firmy <5. Ja- 
kowiąk». To też, siy bandyci wyjawili cel swo- 
jego przybycia, p. Tylbor nacisnął umieszczony 
za ladą guzik Pee elektrycznego, subjekt 
zaś jego Boruch Bomel rzucił się do drzwi j 
! zaczęł nawoływać pomocy. Bandyei, słysząc z je- ` 
dnej strony dzwonek alarmujący, z dragiej wo- 
! łania o pomoc, wgjęli rewolwery i dali z nich, 

jak świadczą znalezione następnie ma podlodze 
| giizy brauningowe, siedem strzałów, któremi za- 
bili subjekta Bomlś i ranili właściciela. "Tyłbo- 
ra, poczem, niezairzymani przez nikogo, zbiegli 

w stronę dworca kolei wiedeńskiej, gdzie zginęli 

w tłumie. 

Zaweżwany na miejsce wypadku lekarz Po- 
gotowia stwierdził już tylko zgon Borucha Bom- 
la (zamieszkałego przy ulicy Twardej M 6), cięż- 
ko rannego zas właściciela sklepu, p. Wiktora 
Tylbora, po udzieleniu doraźnej pomocy, odwiózł 
do mieszkania jego przy ulicy Nowogrodzkiej 
X 31, gdzie zaopiekowała się rannym siostra, 
żona bowiem jego bawi wraz z dziećmi na let- 
niem mieszkaniu, Zwłoki Bomla pozostawiono 
w sklepie do zejścia władz policyjno-sąd owych, 
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- ich miejsce przybyło dość świeżych gości, prze- 


' popołudniowych w parku tłamno i gwarno. 


- deszcze, podczas których Ciechocinek jest arcy- 


- nefisów. I tak: w czwartek mieliśmy benefis p-ny 


zasobną, gawędką o sprawach bieżących, chociaż 


F 


"X 197 


poczem przewieziono je do prosektoryum 


9 przy 
ulicy Teodora, sklep zaś zamknięto. 8 


KORESPONDENCYA. 


Ciechocinek, 25-g0 sierpnia. 


Jakkolwiek mnóstwo osób już wyjechało, na 


ważnie na odpoczynek, bo liczba kuracyuszów 
zmniejszyła się znacznie. W godzinach atoli ran- 
nych 0 wolną łazienkę trudno, a w godzinach 

Padające od kilku dni prawie codziennie 
nieprzyjemny i nudny, paraliżują do pewnego sto- 
pnia życie towarzyskie. Jedyną rozrywkę stanowi 
wówczas teatr, który obecnie wpadł w okres be- 


Maryi Mirskiej, bardzo uzdolnionej aktorki li- 
ryczno-dramatycznej, dałej znów szedł «Sztygar> 
Zellera na benefis p-ni Fertner, a w poniedzia- 
lek wykonano <Wesele> Wyspiańskiego, z go- 
ścinnym występem Wacława Rybickiego, aktora 
teatru Ludowego w Warszawie. W projekcie jest 
wystawienie przeróbki scenicznej «Ogniemi i Mie- 
czem,» <Urzędowa żona,» «<Pigułki Herkulesa,» 
«Piękna Marsylianka i t. d. i 

Przed paru dnismi odbył się tu drugi z kolei ; 
raut w pięknej sali łazienek nr. 4, z udziałem ! 
w części literackiej p. Jankowskiego i Hajoty, | 
sił amatorskich i śpiewaczki p. A. Kalinowskiej | 
oraz śpiewaka p. Stefana Żylińskiego. P-na Kali- | 
nowska, uczeniea prof. Aleksandrowicza, posiada | 
piękny metaliczny głos koloraiurowy, którym 
włada umiejętnie przy bardzo wyrażnej i popraw- 
nej dykcyi. To też podobała się ogólnie. 

Po za tem urozmatcamy sobie czas czytelnią dość 


gazety, przynoszące wieści, przychodzą eokolwiek 
późno. Już to komunikacya pocztowa pozosta- 
wią sporo do życzonią. Jeszcze z Warszawą jako 
tako. Gazety i listy dochodzą na drugi dzień, ale 
z Łodzią—pożal się Boże! Listy odbieramy trze- 
ciego, a niekiedy dopiero czwartego dnia, gazety 
z dnia onegdajszego. Daje się nam też we znaki , 
brak dobrej wody do picia, brak kanalizacyj, na- ' 
leżytego oświetlenia i dorożek, które, zwłaszcza , 
w porze deszczowej, miałyby powodzenie, Obec- | 
nie obsluguje Ciechocinek kilka wolantów odkry- | 
tych, zdezelowanych mocno, a słońszych w cenie 

od solanki ciechocińiskiej. Za niewielki kurs w 0- 

brębie zakładu leczniczego i terytoryach sąsied- | 
nich dryndżiarze ciechocińscy płacić sobie każą 

po 30 kop. i drożej. O wycieczce zaś w okolice | 
Ciechocinka marzyć mogą tylko ludzie bardzo za- : 
możni. | 

Ranalizacya i wodociągi zaprowadzone być ; 
mają w roku przyszłym, przyczein nastąpi regu- i 
łacpa ulic i zostanie wzmocnione oświetlenie. Ro- į 
boty rozpoczną się zaraz po skończonym sezonie. | 
Teraz już prowadzą się na dobre roboty przy 
budowie nowych willi, które stanęły już pod da- i 
chem. 

Korzystając z budowy tramwajów elektrycz- 
nych w Warszawie, zarząd kąpielowy w Ciecho- | 
anku nawiązał z magiswatem m Warszawy ro- 
kowania o nabycie 10 wagonów ;letnich i odpo- 
wiedniej ilosci koni, w celu zaprowadzenia na rok 
przyszły tramwajów konnych w Ciechocinku. Pro- 
jektowane są dwie linie: Wisła—Ciechocinek—la- 
sak sosnowy i park sosnowy— Ciechocinek tężnie. 
Pierwsza przejdzie przez całą nlicę Komitetową, 
najpiękniejszą w Ciechocinku, druga pójdzie przez 
ulicę Nieszawską, przy której mieszczą się kąpie- 
le solankowe, błotne gazowe, elektryczne i hy- 
dropatyczne w łazienkach Ne 1, 3 i 4. Pożąda- 
nén jednak byłoby przeprowadzenie trzeciej linii 
od ulicy, Nieszawskiej przez Żelazną, do dworca 
kolejowego i dalej przez ulicę Służewską do bia- 
ljch domków. W dzielnicy tej mieści się naju- 
boższa ludność, a przy ulicy Służewskiej, gdzie , 
jest kilka bardzo ladnych willi, kuracyusze mniej 
zamożni, gdyż mioszkania są tu najtańsze, Dla ' 
nich możność destania się tanio i wygodnie dota- 
zienek, zwłaszcza w dni słotne, byłaby prawdzi- 
wem dobrodziejstwein. Ważną też jest tania ko- 
munikacya z dworcem, gdzie zazwyczaj stołuje si 
mnóstwo Osób, lv resiauracya kolejowa wydaj 
burdzo smaczne uwiady z 4 dań po 50 kop., jes: 
io, o wiele tańczą od osławionego hotelu Miil- 

a. 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 31 sierpnia 116; r. 


Nareszcie i Ciechocinek doczekał się sensa- 
eyi w modnymi dziś stylu. D. 25 w nocy okradzio- 


| no kasę stacyjną. 


Około godz. 3-ej w nocy, do kasy biletowej, 
wyłamawszy drzwi, zakradli się jacyś nieznani 
złoczyńcy. Zabrałi oni ze'stolika 10 rub. i usiło- 
wali otworzyć kasę ogułiotrwałą. co im się jednak 
nie udało, pomimo wysiłków. Śledztwo. prowadzi 
się energicznie, lecz na ślad złoczyńców dotąd ; 
nie natrafiono. 

S. Ł 
SOO 


Telegramy 
Petérsburskiej Agencyi Telegraficzzsj, 
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Petersburg, 30 sierpnia. Komunikat urzędo- 
wy. Najwyższy ukaz imienny do ministra skar- 
bu. Na zasadzie zatwierdzonej przez Nas rezo- 
lucyi rady ministrów, zgodnie z wnioskiem pań- 
skim, przedstawionym komitetowi finansowemu, 
tamże rozważonym, w uznaniu za nieulegające 
zwłoce, celem okazania pomocy w roku bieżącym 
pomocy żywnościowej ludności, dotkniętej nieuro- 
dzajem, pozostawić do rozporządzenia skarbu pań- 
stwowego konieczne środki, oprocz tych redukcyi 
budżetu, które były wskazywane przez Nas w d. 
3-im lipca, według orzeczeń Dumy państwowej i 
rady państwa, rozkazujemy panu przystąpić do 
zrealizowania, w chwili, gdy uznasz to za sto- 
sowne renty państwowej 4% na sumę 50 milio- 
nów, na zasadzie przepisów, wskazanych w Naj- 
wyższym ukazie z d. $-go kwietnia roku 1894 i 
praw, jakie później zostały wydane w rozwinięciu 
rzeczonego ukazu, 

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 


podpisano: 
„MIKOŁAJ. 
Peterhof, 12 sierpnia 1906 r. 


Petersburg, 30 sierpnia. Komunikat nrzędo- 
wy. Rozważywszy przedstawiony Nam dziennik 
posiedzenia rady ministrów, na którem radzono o 
przedłużeniu terminów działeiności przepisów i 
środków, zdążających do zachowania porządku 
państwowego i powszechnego spokoju, i o dalszem 
pozostawieniu niektórych miejscowości w stanie 
ochrony wzmocnionej, uznaliśmy za kotieczne: 

1) Działalność Najwyżej zatwierdzonej w dniu 
l4-ym sierpnia roku 1881 ustawy o srodkach, 
zdążających do zachowania porządku państwo- 
wego i powszechnego spokoju, zachować do cza- 
su wypełnienia poleconej przez Nas w punkcie 5 | 
ukazu Naszego, wydanego do senatu rządzącego | 
w d. 12 grudnia roku 1904, rewizyi ustaw wy- | 

j 
i 


-nany aG ao Z Z a OO R A G 


| jątkowgch lecz w każdym razie nie dłużej nad 


rók, t. j- do dnia 4-go września r. 19607, 

2) Pozostające w stanie ochrony wzmocnio- 
nej, na zasadzie zatwierdzonej w dniu 25-ym 
czerwca roku 1905 rezolucyi komiteżu ministrów, | 


' gubernie charkowską, oprócz Charkowa i miasta ! 


Sum z powiatem tejże nazwy, następnie znajdu- ! 
jące sia w stanie wojennym gubernie: podalską, : 
wołyńską, stanicę Gniłowską, fabrykę żelaza Pa- | 
stuchowa, w okręgu wojska dofńskiego, również ! 


siensk w gubernii włodzimierskiej pozostawić w . 

tem warunkowem położeniu na wskazany w punk- 

cie 1 termin, to nie jest dłnżej, jak do dnia 4 
września r. p 

3) W miejscowościach Cesarstwa, kióre nie ; 

są ogłoszone w stanie ochrony wzmocnionej, po- | 

zostawić na tenże termin w mocy art. 28, 29,30 | 

i 81 ustawy o środkach zachowania porządku ! 

państwowego i powszechnego spokoju. | 

4) Pozostawić na rzeczony termin. Kronszta- | 

dzkiemu gubernatorowi wojernemu, pod względem j 

podwładnych mu w charakterze głównego do- Í 

wódcy portu kronsztadzkiego miejscowościach, | 

I 

| 

| 

t 

| 

i 


prawa przewidziane w art. ł5 i 16 rzeczonej 


ustawy. 
Senat rządzący nie zaniecha wydać odpowie- 
dnich zarządzeń. 


Na oryginałe własaą Jego Cesarskiej Muści ręką 


„ podpisano 


„MIKOŁAJ.* 


Krasne Sicło 
dnia 5 sierpnia 1906 rožu: 


Petersburg, 30 sierpnia, Pogłoski o 
zamiarze zaprowadzenia w Królestwie 


| talizowaniu ziemi na 4%, jest bezzasadna. 


Polskiem stanu obłężenia, zamiast stanu 
wojennego, są bezpodstawne. Generał- 
gubernator warszawski o to wcale nie 
prosił. | 


Petersburg. ©  iorpmia. Minister skarbu do- 
niósł senatowi w : iu 16-ym sierpnia r. b. © Wy- 
danem rozporządyeniu wypuszczenia pięciu no- 
wych seryi renty państwowej 4 proc. z kuponami 
bieżącemi od 1-go lipea r. b. 

Petersberg, 30 sierpnia. Doniesienie o uchwa- 
le osobnej komisyi ministerynm oświaty 0 otwat- 
ciu wyższych zakładów szkolnych należy uzupeł- 
nić tem, że studentom winna byś dozwolona wol- 
ność zgromadzeń w murach zatładów szkolnych, 
ate zakazane stanowczo wiece z udziałem osób 
postronnych. 

Petersburg, 30 sierpnia. Minister oświaty 
wyjednał pozwolenie na stworzenie rad opieknń- 
czych przy szkołach miejskich, 

Petersburg, 30 sierpnia. Z powodu niedo- 
stątecznej liczby szkół średnich rządowych, mini- 
steryum zupelnie chętnie pozwala na otwieranie 
prywatnych szkół średnich z prawami dla ucz- 
niów. Od stycznia otwarto: gimnazyów żeńskich 
47, progimnazyów 39, gimnszyów męzkich 8, pro- 
gimnazyów 9, szkół realnych 6. 

Petersburg, 30 sierpnia. Z powodu coraz 
częstszych faktów rabunku instytucyi rządowych 
i publicznych, główny zarząd poczt i telegrafów 
uznał za konieczne zorganizować obronę główne- 
go poeztamtu petersburskiego, nadając mu orga- 
nizacyę wojskową. Nowa służba wartownicza bę- 
dzie uzbrojona w karabiny z bagnetami. 

Petersburg, 30 sierpnia. Sprawa b. posłów. 
do Dumy państwowej, którzy podpisali odezwę 
wyborską, znajduje się w fazie śledztwa wstępnego, 
kióre prowadzi starszy sędzią do spraw 'szczegól- 
nej wagi. 

Petersburg, 30 sierpnia. Rezolucyę osobnej 
komisyi, zorganizowanej przy ministeryum oświa- 
ty, naradzającej się nad możnością otwarcia wy- 
kładów w wyższych zakładach szkojnych, będa 
wniesione do śdecyzyi rady ministrów na najbliż- 
szej sesyi. Rada doszła do wniosku, że należy, 
kóniecznie pozostawić radom wyższych zakładów. 
szkolnych eatkowitą swobodę działania, Srodki 
policyjne powinny być stosowane- tylko zaze- 
zwoleniem rady. Wszystkie środki wyjątkowe, 
zastosowane w ostatnich czasach względem uczą- 
cych,się i personelu. powinny być odwołane. 

Petersburg, 30 sierpnia. Wiadomość dzienni-' 
ka <Towariszez» o utworzeniu komisyi dła ułoże- 
nia cen na sprzedawane grunta koromne i okapi- 
Komi- 
sya jeszcze nie utworzona. 

Naradę w sprawie utwzymania <porto franco» 
w generał-gubernatorsiwie nadamurskiem nazna-. 
czono na d. 23 września, Wezwano na nią przed- 
stawicieli handlu i przemysłu. 

Petersburg, 30 sierpnia. Na dzień 5 września 
zwołano zjazd ogólno-ziemskiej organizacyi. We- 
zmą w nim udział prezesowie zarządów ' ziem- 
skich, po jednym przedstawicielu zgromadzeń 
zięmskich i pelnomoeniey gabernialni. 

Petersburg, 30 sierpnia. Główny sąd pozo- 


| zowiacy pokrowski, szujski, miasto Iwanowowoznie- | stawił bez skutku protest prokuratora na wyrok 


sądu na Dalekim Wschodzie, uniewinniający puł- 
kownika Majmajewskiego, oskarżonego 0 samo- 
wolne objęcie dowództwa nad wojskiem, które po- 
zostało wierne przysiędze w czasie powstania woj- 
skowego we Władywostoku w d. 24 stycznia, kie- 
dy to raniono komendanta Seliwanowa. 

Pełersburz, 30 sierpnia. Pomoenikowi ober- 
prokuratora Syaodu, Ostroumowowi, rozkazano 
zasładać w senacie. 

Petersburg, 30 sierpnia. Pogłoski dziennikar=" 
skie o zmianie departamentu policyi na osobne 
ministeryum, są falszywe. 

Petersburg, 30 sierpnia. Miasto Stawropol, 
powiaty stawropolski, błagodareski i medweżeński 
ogłoszono w stanie ochrony nadzwyczajnej na ter- 
min szściomiesięczny, a pozostałe miejscowości 
w tej gubernii w stanie ochrony wzmocnionej na 
termin roczny, z pozostawieniem praw gławnego 
naczelnika miasta Stawropola i gubernii generał- 
majorowi Łitwinóowi, aż do przybycia do guber- 
nii osoby, mającej otrzymać nowinacgę na guber- 
nagora. 

Petersburg, 30 sierpnia. Rada zjazdu górni- 
ków poludnia prosi o wprowadzenie osobńej 0 
chrony w zagłębiu donieckiem, 


ü 
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Mo 
jksięgarnię w Putiłowej Arbatie. Znaleziono ode- 
izwy wyborskie, naklejone na pierwsze stronice 

iążek, przeznaczonych do wysłania na prowin- 
cyę. Księgarnię i jej sklad opieczętowano na czas 
nieograniczony. 

Moskwa, 30 sierpnia. Rada uniwersytetu mo- 
skiewskiego ostatecznie oznaczyła termin egza- 
mińów praktycznych studentów z V kursu na ty- 
tuł lekarza. Egzaminy będą się odbywały od dnia 
28 października do 28 grudnia, 


Charków, 30 sierpnia, W biurze Tow «Na- 


dieżda,» czterech bandytów, z których jeden był | 


zamaskowany, zabrało kasyerowi 3,000 rb. i u- 
ciekło. Bandyci mieli ze sobą bombę, która jeden 
z nich trzymał w ręku. 


Odesa, 30 sierpnia. Na miejsce chorego Ka- ; 
rangozowa tymczasowym general- gubernatorem , 


 .Qdesy mianowany komendant brygady saperów, 
generał Głagolew. 


W ciągu dnia anarchiści dokonali trzech na- ' 


padów. Dwóch anarchistów ujęto. 


s Mscisław, 30 sierpnia. Wiosclanie miasteczka `| 
Kódnia usiłowali dokonać pogromu majątku Ho- ` 


łyńskiego. Zabito dwóch strażników, obito komi- 
SBSZA 
wojsko. 


Tyflis, 30 sierpnia. Namiestnik otrzymal od 


prezesa rady ministrów telegram następujący: <Co- ` 


raz częstsze w ostatnich czasach terorystyezne za- 
machy na życie urzędników, dokonywane są w 
przekonaniu, że ci ostatni, ulegając wpływowi o- 
bawy, osłabią działalność swoją pod względem 
obrony prawa i społeczeństwa od wysitępnych za- 
imachów i pod względem wykonywania wskazówek 
władzy wyższej. Rada ministrów jest przekonana 
że wszyscy przedstawiciełe władzy rządowej i spo- 
Recznej, uznając wraz z ludnością zgubność i bez- 


cełowość wspomnianych przestępstw, wykażą swo- i 
ją. stałością i stanowczością w wykonaniu obowią- | 


"zków służbowych, że żadne pogróżki nie mogą 
wpłynąć na wierność ich Tronowi i prawu, i że 
spełniać będą swój obowiązek do końca». 
Borysów, 30-g0 sierpnia. W centram miasta 
o godzinie-3 po południu wszczął się pożar. Przed 
"pożarem szerzono proklamacye, zapowiadające 
'pożogę. Ogień strawił trzy składy i szopy. 
Szęzecia, 30 sierpnia. Na wyspie Borkolm 
(na morzu Baltyckień, na południe od Szwecyi) 


'edkryto fabrykę bomb. Aresztowano 21 rosyan; , 


skonfiskowano 150 gotowych bomb. 

Londyn, 30 sierpnia. Kada federacyi socyal- 
no-demokratycznej oglosila manifest do narodu 
angielskiego, 
rewolucyonistom rosyjskim, W Brukseli otwarto 
subskrypcyę na fundusz pomocy. Członkowi parla- 
mentu angielskiego, Hendersenowi, rada polecita 
rozporządzać sumamji, które będą zebrane w Auclii. 

, 30 sierpnia. Dzis wieczorem odby- 
ła się w pałacu cesarskim uroczystość chezein 


wnuka cesarskiego. Nadano mu imiona Wilkelma ; 


' Fryderyka Franciszka Józefa Krystyna Olafa. Po 
chrzeinaóh odbył się obiad paradny w. sali mar- 
murowej. W czasie obiadu cesarz wygłosił toast 
na cześć wnuka swojego. W Poezdomie i Berli- 
nie przybrano domy flagami, 


DZIENNE. 


Petersburg, 31 sierpnia. General-gubornator 
turkiestański, general-lejinant Subbotin, miano- 
wany członkiem rady wojennej. 

Moskwa, 31 sierpnia. Do chorążego pułku 
dagestańskiego Grigorenki, dano strzał z rewol- 
wetu. Strzelający umknął. 

Petersburg, 31 sierpnia. Ministeryum oświa- 
ty zgodziło się na utworzenie przy mniejszych 
szkołach rad opiekuńczych. 
-~ _ Petersburg, 31 sierpnia, Izba sądowa z u- 
działem stanów skazała redaktora „Naszej Żyzni” 
i „Narodnogo clioziajstwa” Wodowozowa na rok 
twierdzy, z zabronieniem redagowania pism w cią- 
gu lat pięciu. Wyżej wymienione pisma zamknię- 
te na zawsze. 

_ Petersburg, 31 sierpnia. Siudentom wyższych 
zakładów naukowych zezwolono na urządzanie 
wieców w obrębie murów zakładów. Na wiece 
jdr „postronne nie będą dopuszczane, | 

)skwa, 31 sierpnia. Po dokonanej rewizji 
zamknięto księgarnię Pniiłowowej na Arbacie, 
"W książkach, przeznaczonych do wysyłki na pro- 
wiacyę, znałeziono wklejone odezwy wyborskie, 
w ja zamknięta na czas nieokreślony. 

Józówka, 31 sierpnia. W depeszy A. P. 


skwa, 30 sierpnia. Po rewizyi zamknięto . 


i naczelnika straży. Do majątku posłano * 


wzywający anglików do pomagadtia : 


mylnie zaznaczono, że przestępca ukrył się. Uję- 
! to go, nazywa się Ozwanienko. 

| Samara, 31 sierpnia. 

+ wiata nowozujowskiego, przybył <stanowy pry- 
„ staw» i tiómaczył włościanom konieczność gasze- 
| Włościanie obsypali go gradem ka- 


nia pożaru. 
Są zabiej i ran- 


mieni, strażnicy dali kilka sałw. 


Do wsi Dergaczi, po- ' 


nawa 


' ni. Po sprowadzeniu wojska nastał spokój. f 
| Niższy-Nowogród, 31 siepnia Na wsaceliro- 
« gyjski zjazd muzułmanów przybyło 500 osób. 


| Prezyduje były posel do Dumy, 'Tobczibaszew. 
| Obrady toczą się w języku tatarskim. Uchwa- 
| lono program związku politycznego, zasady jego 
„te same co i kadetów. 

Charków, 31 sisrenia. Na stacyi KEpakiniewo 
pod powóz dyrektora rosyjsko-belgiiskich zakla- 
dów piotrowskich, p. Petier, robotnik rzucił bom- 
bę. Petier ciężko ranny, 


] 

! 

i Królewiec, 31 sierpnia. Z% powodu dlugo- 
| 

f 


trwałego bezrobocia robotników, zajętych wyła- “ kL schwytano baade oprysaków, -sipa Z 6: lu- 


duckiem zboża, ustał handel. Towary wyłado- 
wane, pozostawione pod odkrytem niebem, psują 
Straty znaczne. 

Saratów, 31-go sierpnia. W Iwanówće, gdy 
«stanowy prystaw» chciał aresztować dwóch wło- 
ścian, uderzono w dzwon alarmowy. Zebrał się 
itum chłopów, który chciał odbić aresztowanych. 
Strażnicy strzelań. Są ranni i zabici. Porządek 
zaprowadziło wojsko. 

ł Baku, 31 sierpnia. 
raniony wystrzałami 
więzienia w Baku. 


się. 


W środku miasta ciężko 
rewolwerowemi nadzorca 


"z 


Z estatniej chwili. 


Wilno 31 sierpnia. (Telegram własny). Za- 
powiedziane na dzień 4, 5 i następne września 
kursy nauk społecznych nie odbędą się, Zostały 
odłożone aż do dalszego zawiadomienia. 

Grodno, 31 sierpnia, Pod przewodnictwem 
gubernatora odbyła się narada w celu omówie- 
nia spraw o granicach etnograficznych, które ma- 
| ją być zastosowane z mocy Najwyższego Ukazu 
| z dnia 22 kwietnia st. st. 1906 r, oraz spraw, 
` dotyczących zezwolenia na wykłady w języku 
polskim. 


Telefenem z Warszawy. 
Zabójstwo w pokojach meblowych, 
Dzis o godz. 10 i pół rano, 


Z KRÓLESTWA. 


Ujęcie rabasiów. Podróżni pociągu osóbo- 
wego, który wczoraj rano przybył z Kowla do 
Warszawy, przeżyli w Rejowcu chwiłe silnej sen- 
sacji. 

Onegdaj, o godz. 10-ej wieczorem, gdy po- 
ciąg ten stanął w Rejowcu, a publiczność zaczę- 


- ła wychodzić z wagonów, przebiegł przez wszyst- 
- kie wzgony konduktor, wołając: „Proszę nie wy- 


"m i 


: 4 wagonów II kl, dolecialy krzyki 


chodzić, zaraz będą strzelali!“ Oczywiście wszyscy 
podróżni cośnęli się z powrotem, a z wielu stron 
rozległ się płacz kobiet. Tymczasem z jednego 
szamotanie 


. się i przekleństwa, które trwały kilkanaście mi- 


nut i ucichły, Znowu konduktor przebiegł wa- 
gony i uspokoił podróżnych. 
ak się niebawem wyjaśniio, w wagonie HI 


dzi, którzy poprzedniej doby ograbili dwór pp. 
Zembrzuskich w Maniakach, a później napadli 
na szosie furgon żydowski, wiozący kupeów do 
Łęczny na jarmark, ograbili wszystkich doszczęt- 
nie, przyczem zamordowali żydówkę i dziecko. 
Mąż tej zamordowanej udał się o pomot do Chel- 
ma, gdzie dano mu agenta śledezego, z którym 


( dotari on do Rejowca, mając poszłaki, że zbro- 


<w A iD 


dniarze jadą wiadomym pociągiem. 

Jakoż, gdy obchodził z agentem wagony, po- 
znał jednego z opryszków i rzucił się na niego 
z krzykiem: „To on zabił mi żonę i dziecko!*, 
przyczem zaczął go bić pięścią po twarzy. Atak 


: ten był tak nagły, iż zbrodniarz zniernchomiał, 
. gdy reszta bandy w popłochu zerwała się z miejsc 


i zaczęła rozbiegać się z wagonu, 
z kieszeni złoto i kosztowności. 

W tej chwili nadbiegli trzej dyżurujący na 
dworcu żołnierze i ujęłi sześciu opryszków. Dwaj 
uciekli podobno przez okno przedziału ustępowe- 
go, gdyż nie mogli wyjść przez drzwi, zataraso- 


wyrzacając 


' wane przez uciekających podróżnych. Przy uję- 
-« tych bandytach znaleziono mnóstwo kosziownosci 


i podobne większą sumę pieniędzy. 


Próba w redakeyi 


Stary, biały jak gołąb, Sonnenfeld, co złote czasy 
w Warszawie pamjięto, te czasy, w których imię jego by- 


- lo mą ustsch rozbawiouego warszawiaka, wrącajątego 


do mieszkania, - 


' zajmowane w pokojach umeblowanych przy ul. ; 
Książęcej X 4, przez studenta uniwersytetu kra- . 


kowskiego, Ćzesiawa Lewandowskiego, przyszło 
dwóch młodych ludzi. Zastawszy samego w po- 
koju, przybysze napadli na Lewandowskiego za- 
dając ramy nożem w piersi, szyję i plecy. Le- 
wandowski, zbroczony krwią, padł na podłogę. 
Napastnicy, pozostawiwszy swoją ofiarę, zbiegli 
przez nikoge niespostrzeżeni. 

Mimo okazanej pomocy lekarskiej Lewandow- 
ski wkrótce wyzionął ducha. 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz są- 
dowych. 

Przeprowadzone na razie śledztwo ustalilo 
fakt, iż sprawcami zabójstwa byli alfonsi. Zabój- 
stwo dokonane zostało z pobudek zemsty. Po- 


zazna o 2 


ryatu* i wykonywał wyroki 
sach. 


Otwarcie jarmarku na zbo że. 


Dziś w południe nastąpiło uroczyste otwar- 
cie jarmarku na zboże w Towarzystwie rolniczem 
warszawskiem. 


== 


śmierci na alfon- 
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: brodą i jak śnieg 1śn 


a 


: fac po Warszawie” — jutra w Łodzi daje swój 
anefis, 

Postać to na wskróś syrapażyczna i lubiana nietylko 
przez publiczność, ale nawet 1 przez muzyków, nic więc 
dziwnego, że dowiedziawszy się o jego benefisie, dyre- 
kior „Lutni“, p Alolzy Dwotrzaczek, chcąc uświetnić bar- 
dziej jeszcze ten wieczór,- zuofiarował mu Intermezzo 
z IIL aktu opery „Marya“, którą śwłeżo wykończył. 

Koneeriant, kompozytor wielu walców, mazurów I 
polonezów, zeszedł się w redakcyi ż dyrektorem Dwo- 
rzeczkiem, który przyniósł swoje Intermezzo. 

Ustędli naprzeciw siebie. 

s — Poczekaj psn, ja panu zaśpiewėm. Tu trzeba sze- 
TOKO. 
— Wiem, wiem.. — powtarza Sonnenfeid. — Ira... 
Ta- Ta 

— Tu greją klarnety: tre.. lu.. lu.. a tu recitaliwo: 
tro.. ha... sia BE. M) 

I we dwóch: len, stary z białą głową, jeszcze bielszą 
iącemi brwiami i ten młody, 0 czar- 
nych oczach, smolastej czuprynia i tuszowych wą 


> 
A : zespalsją się razem, a z piersi ich wyrywa się Śpiew te- 
dobno Czesław Lewandowski należał do „Proleta- ' pamp en r sa „gi 


norowy, przechodzący to w alt, io w kas, to wreszcie 
w gardłowy, przytłumiony Sopran. 

Płynie „andaate*, „moderato*, „amoroso* i zlewa się 
w harmonijną całość, 

Dziwna chwila 
wszystkich, oczy ich wżoreją się w papier, 1 
spoistemi liniami, poznaczosy kropeczkami. Pi 

Przysłuchujemy się tej małodyi, ale bard: nns je- 
szcze obchodzi to skupienie się wspólne tych różnych po- 
anh taa dziwny ich nastrój, to zupełne zapomnienie — 
8 1 


nastroju! Z..pomiesją zupelnie a 
Iy pięcio-* 
płynie. 


Zrywa się z miejsca Sonnenfejd i woła: 
— To piękne! 

— Nie masz pan kontr-fagott.., 

— Będzie, 

— Zywmnło waltorni.. 

— Znajdziemy. 

— AM rożek unuglalski? ć l 

— pioa go pen nie słyszał? Zobaczysz pai, wyko- 
pięknie. f 
rozstali sią muzycy, a jutro mamy juź usłyszeć u- 


* twór, który niezawodnie zrobi wrażanie, 
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Echa trzęsienia ziemi. 


Od pierwszych wieści, jakie nadehodziły | 
z miejsca ostatniego trzęsienia ziemi, zauważyć 
się dała sprzeczność między wiadomościami pry- 
watnęmi a urzędów emi. Ostatnie przedstawiały 
katastrofę w zuacznie mniejszych rozmiarach, gdy 
pierwsze brzmią o wiele pesymistyczniej. Wedlug 
tych ostatnich, położenie w Valparaiso jest roz- | 
paczliwe. We czwartek po wstrząśnieniach pod- 
czas dnia nastąpiły dalsze wstrząśnienia ziemi | 
wieczorem, a równocześnie padał ulewny deszcz | 
połączony z gwałtowną burzą. Qi, którzy opuścili 
we dnie zbnrzone domy i obozowali bądź ped 
gołem niebem, bądź pod namiotami, dostarczone- 
mi przez władze państwowe, wracali na noc sku- 
tkiem deszczu do ruin i tam nocowali śród stra- 


Z. e e. 


sznych warunków sanitarnych. Jeżeli deszcze bę- Lt 


dą trwały dalej, wybuchnąć może w Valporaiso 
epidemia, Władza miejska w miejscach, gdzie 
rozbito namioty, zaprowadziła kanalizacyę prowi- 
zoryczną, a nad wszystkiemi środkami żywności 
roztoczyła stisły nadzór. Niestety brak jest środ- 
ków odkażających. 

Nad usuwaniem gruzów pracuje 10,000 robo- | 
tników, a komitet inżynierów oznacza budynki, 
które mają być zniesione. Ministeryum spraw 
wewnętrznych ma zamiar wywłaszczyć całą dziel- 
nice Almendral, ażeby ją odbudować według no- | 
TE myinscai BOZE ACO "AŻ 


wobec bandytów plądrujących, których natych- 
miast rozstrzelano, położyło kres rabunkem. Skła- 
| dki, które chilijczycy, żyjący zagranicą, 
do Valporaiso na rzecz dotkniętych katastrofą, 
rząd odesłał ofiarodawcom, dodając uwagę, że 
państwo, gminy i ludność w Chile rozporządzają 
dostatecznemi środkami. 

Zniszczone też zostało miasto Quilota, poło- 
żone w glebi lądu. Zatoka Vaiparaiso w odle- 
głości 20 kilometrów na północ, odgraniczona jest 
ujściem rzeki ‘Aconcagua, nad którą leży miasto 
Quillota, odległe od Valporaiso na 21 kilometrów 
w linii powietrznej, a 58 kilometrów linią kole- 
jową. Quillota ma 12 tys. mieszkańców i już 
w roku 1540 była ważnym posterankiem w pē- 


5-ej. 
Lekcye 4 września. 


przystali ; 


Polskie Progimnazyum Żeńskie 
w Łodzi przy ul. Zawadzkiej KE 24. 


Zapisy nowowstępujących uezenie codziennie od godziny 11-ej 


chodzie Hiszpanów ku zachodowi. Podczas pa- 

nowania hiszpańskiego było to małe, ubogie mia- 

i steczko, które dopiero w ubiegłym wieku podnio- 

ł sło się dosyć szybko i doszło do wielkiej zamo- 
żnóści. Łagodny i zdrowy klimat, żyzna okolica 
i piękne położenie zapewniły minstu dalszy wzrost. 
Ale nagle położyło temu wszystkiemu kres trzę- 
sienie ziemi, skutkiem którego cale prawie mia- 
sto zapadło się w oteliłań i znikło Z powierzchni 
ziemi. 

| 


SZKOŁA AKUSZERYJNA 


przy Domu Zdrowia D- rów Reichstelna I Krukowskiego, 
Warszawa, Leszno 38, telef. 2208, zawiadamia, że zapis 
na kurs wrześniowy się: rozpoczął. Egzaminy sa eks- 
1183—8— 


ia] 


ternistek we wrześniu. 


Przełożona 


Z. Libiszowska 


maj 


SCEEERETNI SEEREEEEA OGRÓD LIPOWY 


Ogród 


9 


ki 


W niedziele, dnia 
ostatni pożegnalny 


BAG" Wejście 50 i I5 kop. 


y 


X 
= 
3 
| 
z 
B; 


X = 


GRAND HOTELU. 


września odbędzie się 


Wielki Koncert. * 


Confetti. — kie rii Só 


ulica Mikołajewska Nr. 40. 


Qd.1-go września odbywać się będą codziennie 


NN 


Początek o godzinie 
Wejście 10 kop. 


z. S 


N 


a WSM E 


Helenów. 


W niedzielę, d 


WLOSKIEJ ORKIESTRY 
Müller. 


pod dyrekcyą M. Gentile. 
W razie niepogody koncerty odbywać się będą w-sall. 


6 wieczorem. 
126501 


9 


. 5 


września r. b. 


1260—2—1 


1 R 
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Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ladunki, że na stacyi Łódź-Karslew 


w dniu 3 września now. st. 1906 roku, 0 godz. 2 po południu na za- ' 
sadzie $ 40 i 84 Ogólnej Ustawy Ros. dróg żel. będą sprzedane z głośnej . 


licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. sierpniu 
1906 r. za frachiami: Wiesiołyj Podol 1163 arbuzy, Bogusławski, Ileck 
1617 sól, Ileckaja zaszczyta. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się d. 5 września now. 


st. 1906 r. o godzinie 2 po południu. 1264—1 
A H. Büttner, Zawadzka nr. 19, 
1950—60—6 


Adam Stanisławski © 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


Bie Pey Piotrgowska 92, zawiada- 
mia osoby iuteresowane, że otrzymało 
wiełe zamówień dia nauczycielek na lek- 


zb cye, na posądy stałe oraz posady dla bon. 
powrócił 1009—3—3 
Nowy Rynek 9. 1259-3-1 Diiirsz za X 69714 iii t-ej łódzkiej 


Wärszawskiego Axcyjnego Towarzy- 

wa Pożyczkowego, na zastaw ruchomo= 

|$ r h par ul. Piotrkowskiej X: 69 — zagi- 

astrzeżenie zrobione. 20099-1 

e buchalter PORY Jakie- 

Sg ein zajęcia. Łaskawe oferty 
inistrteyi „Rozwoju“ 

A at 3 


Krawiec męski W. Szykulski powrócił 
z zngranicy, przyjmuje roboty i wy- 
konywa podług najnowszych fasonów, 
daje lekeye kroju. Ulica Nawrot ur. 32- 
1992—4.. 

Mei: gazowy, system szyberkowy, Utto 
Deniz, o sie 3 koni, zaakomicie cho- 


Drobne ogloszenia. 
A. JA.)A.) icisrowskiej. Piotrkowska | Ti 


oleca nauczycielki z wyższem wy- 
jez ceniem, frebiówki że sl jdem, bony 
różnych narodowości. 1963—0.-4 
A. ) Nonczycielka z% pnientem, posia- 
dająca gruntownie język fran- 

cuski, potrzebna, ul. Dzielna 11, m. 7. 
1997—3—3 
Ą'otebna zaraz OR s&motas 
“osoba, z kaucyą 500 rubii. Stół, mie- 
szkanie wolne, oraz pensya. Oferty „Ada- 
mowi*, „Rozwój“ . 2005-2-1 


stracyi „Rozwoju“. 1949- 5—4 


a A a a W PO 


dzący, sprzedam, Wiadomość w Admini- | 


Konert orkiegtcy Heinla i Krnitzera 


pod dyrekcją kapelmistrza p. Głowińskiego. 

Początek o god”inie 4 po południu. Wejście 25 i 10 kop. 
Wieczorem ilumminacya i benyalskie oświet'enie ogro- 

du oraz wałka Cenfetti. 


1266—2-1 

Oooo Se eee a ae a e a e S t e a a 
jyjgęte! w dobfym stanie do sorrodaali. | PAE się pies wyżeł, maści bron- 
Brzozowa 4. 80—4—3 ' GRE lawą dla bo iig 
teszkanie do wynajęcia, O z | Odebrat można na rowie, u ą- 

M śwóch po : pokojów i kuchni, frontowe | koniki 87,8 NARAR a gb cdr w 
wejście, rubli 200; 2 pokoja z osobnem ; RORI o ee ai L A E in 
wejściem, wspólny przedpokój. Wiado- | Potrzebne źdolne panny do szycia i do 
mość w binrzę rekomendacyjnem „Po- i dziecjnnej parderoby w sek Piotr- 


| kowska nr. 1993—3—3 
Pomiesrezenia dła dwóch uczniów wyż- 
szych klas. Widzewska 50 m. 26. 

1976—10—5 

grier kolonialny z cażem urządzeniem 

do sprzedania. Bałuty, Zawadzka 16. 
2002—3—2 

tancya dla uczniów u nauczyciela. Jak- 

najtroskliwsza opieka oraz pomoc w 

naukach zapewniona Wiadomość w A- 


dmiaistracyi „Rozwoju“, 1995—6—3 


mec*, ul. Przejazd 14. 1995—3—3 


INigiro80 roblę sukaie, bluzki. Przejazd 
45 m il. ll-gla piętro. 1611—r—4 


(8 aż na swieżem maśle, w domu 
prywatnym. Średnia 5 m. 7 I p. 
1867—3:—3 
geba: młoda bszdzietha zmuszobu pra- 
cowść, poszukują possdy u poles pic 
częj, osoby w charakterze towarzyszki 
gospodyni; na gospodarstwie zna sią do- 
skonale, wymagań b, skromnych. Mogła- 


by się zaopiekować dziećmi. Oferty pro- nbiek,  felczerski potrzebny Zaraz, 
szę składać w udministracyi „Rozwoju“, Piotrkowska 240. 1984—6—4 
dla Heleny 28 27008-1 | 


gre z powodu choroby zaraz do sprze- 

| =dania. Konstantynowska nr. 22. 

l 1957—-3.—3 

i Szrabsztak do sprzedania. Ulica Dre- 
wnowska J 64 m. 4, J. EB, 


pas z przełpoxojem 1 kąchnią do wy- 
najgcis zaras. Władomość: Biuro Nait- 
czyčielskle, Piotrkowska 90 2007-1 
fPoszuknje się rodowitej niemki w celu 

pobierania lekeyi niemieckiego jązyka 
oraz konwersacył. Ofart u pod literami 

. H. uprasza się składać w Administra- Zieliiskiej, wydany z gminy il 
cyl dziennika „Rozwój“, Przejazd nr. 8. | wiatu lipnowskiego, 


Í 

Zsgat paszport na Imię Ma 

j 

—__——_—_—_ — — — J8U—0—18 | Faginat weksel in blanco na rh. CT z 

poszukuje się odpowiedzialnej panny skle: | *=stawiony przez Wawrzyńca i Pauliną 
powej do sklepu monopolowego. Piac | Podczaskich, Ostrzega się, gdyż takowy 

Lałomierski nr. 1. 1991—3—3 ; niema żadnej wartości. 008-3-1 

| Poz korepetytor uo matematyki | 
kürsü 5 i 6 klasy. Wykład w niamie- i 

| ckim języku. 

ska 54 m. 4, 


nema fadnej wartosci ___ 2008-81 
Z powodu zmiany interesu do sprzeda- 


10 rb. miesięcznie. Zgier: 
1998— 3—2 


OGŁOSZENIE. 


BELIA 
WELPEODLLI ALLE LS REDERE ZSZ ŚZLDPOE RB 


W VII ki. Zakładzie Kaukowym Żeńskim 
z klasami przygotowawczemi 


| Janiny Tymienieckiej, 


przy ul. Średniej 3 23, 

zapisy nowowstępujących kandydatek do plęefu klas, oraz trzech oddziałów 
klasy wstępnej przyjmują się codziennie od 10-6j do 2-8) po poł. i od 4.0j 
do 6-ej po poł. W niedziele i święta od 3-ej do 5rej po młoty W trzech 
oddziałach kl. wst, lej i llej lekcye rozpocząle; w Kl. i V wy- 
kindy rozpoczynają się 1-£o wrzesnia. Wykłady raligii wa wszystkich kla- 
sach ubejmuje ks. Piotr Nowakowski, W klaszch IV i V przyrzekii swe 
współpracownictwo zaprcszeni znani pedagodzy miejstówej polskiej szkoły 
kandlowej, panowie: Fuchs—fzyka, historya naturalna i geografia, Sliwiń- 
ski — matematyka, Rachlewicz — bistorya powszechna, Lehman — rysunki, 
Graumous — nauka spiewu chórainego: Prócz tego w wyższych klasach 
udzielana będzie nauka siójdu oraz kroju i szycia. We wszystkich klasach 

prowadzone są lekcya kanwersacyi francuskiej i niemieckiej. 1181-6 6 


WYDAWNICTWA PEDAGOGICZNE 


księgarni 


LUDWIKA FISZERA 


1194-3-3 


TRD STAEN LE 


Pk A p" AR Pi ZZ a e e R Y ĄĄ 


Warszawa — Łódź Piotrkowska 48 
Rb. k. 
Cieslewski. Zbiór zadań Ke nietycznych PEN S T — R Ww l Spo — 50 
— Arytmetyka. liczb całkowitych - ry EEPÓ EZR ò . . —40 
„. Ułamkowych (w druku) AA PART ZYC NE TĄ ee 1 
Feldsiuni Dr. M. Algebra elementarna . . d 05: 7%, 1. 65 
Gliński. Kaligrafia polska, prostopadłe pismo g zeszyty po «oł w o = I0 
— ukośne 2 - — 10 
Grzegorzewski. Kajet do początkowej nauki rysunków, 2 części po + s=40 
Karot, Juven i Manroqguo. Metodyczny kurs 2 wię vag 3 części po „ — 35 
Kędzierski K. Eicmèntarz PE: "Uk 172% Skans . — 30 
— Geogr afa |. P . a o = BO 
Vypis polskie, część 1 i il z licznemi obrazkami po s < a » — ő 
Kokowa i Wt. Krótka etymologia jazyka polskiego, w oprawie e s a = 30 
— Krótka składnia jężyka polskiego, w oprawie . . . . - dd... a — 80 
— Cwiczenia gramatyczne, część I do Etymologi . + - * a e e . — 25 
— PESGI do składni: diane > s e a 6 6 — 35 
— Teorya literatury połskie) (Stylistyka), w oprawie . + . a — 7 
— Słowaik ortograficzny ięzyka polskiego — 60 k. w oprawie ; 1 — 
Leder. Gramatyka niemiecka (Etymelogis, ortagrana: i skinania) dla szkół 
polskich  . - sej] siie — $5 
kaski Br. Anatomia człowieka (w druku) 1 25 
BMiroczek, Prómtćres lectures et prómióres lecons de choses, z ze słownikiem 
franeusko-polskim w oprawie . SWE a aa UR 
OQkraszewski. kc e LEARN część T. E 
A aie Ea a e a l o oa 
soainicza s Ki Ar ARAS Zoologii, Botaniki i Mineralogil, część I 
oologia  . zywe a o ELTS 50 
— Kurs elomentarny Zoologii, Botaniki i Mineralogii, część II Botanika 
i Mineralogia (w druku)  . . — 50 
Osierloff W. Kurs języka niemieckiego, st. I, II, IM po 60, IV i V po  — 75 
—  |ehrgang der deutschen sprache fiir Handels u. Realschulen . - « , 1% 
— Niemiecka bibloteczka szkolna: 
tem I Bajki opracowane podług Fr. Lomensicka . « » + s e = e — 50 
„ II Uriel Akosta, dramat w 5-lu akt, K. Gutzkowa . . . . — 50 
„ III Dziewica Orleańska, tragedya romantyczna podług Schillera . — 50 
ra „zi Robinson Kruzue, podług Fr. Lemensicka |. si — 50 
Y Opowiadanie o wojnie trojańskiej podług Nósselta 1. al Gepa <A 
— Deutsche Literaturkunde, w oprawie $ — $0 
Rossman i Schmidt. Podręcznik języka franetskiego v w zakresie. szkół 
średnich w opracowaniu Natali Osterloff , m ay ca. MIW EZJOU 
Stanieław J. Geografia początkowa, w oprawie . . — 40 
Szuster i Gsierioff. Dzieje powszechne, część I starożytna, cz. II wieki 
średnie, w oprawie po .  — 60 
Zirkier. Początkowa nauka czytania i pisania języka miamieckiego, w (oprawie — 25 
Wołczaski., Klenentarny kurs rysunków, 2 ezęści po . 5 . — 25 
Dziennik do zapisywania lekcył dla uczniów i nczennie, w oprawie , „rib "340 
Dziennik klasowy dla szkół polskich . . > B GENE r „P GETI 
nę oj do map geograficznych, w atlas jet 4, GSA 
geograficzne. Półkole i wskystkia części świata "oddzielnie, po Ą — 6 


Znana firma najlepszych gilz 


M. Ch. LENGA 


marka fabryczna yi GRYS” 


zmuszoną jest podwyższyć 


robocizn 
sztuk BIE W prawdzie moglibyśmy obniżyć wartość towaru i nie 


szych odbiorców nia ceną cen lecz dobrocią towaru. 


Szkoła Przygatowawcza (jgólna 
Zielona 8, Wółczańska 18, 


przyjmuje dziewczynki i chłopców od lat 6. Przygotowuje do średnich za: 
kladów naukowych. Zapis eodziennie od g. 1G-ej do 3-6]. Lekeye zaczy- 
nają się [5 września. W szkola udzielane są lekcyę siojdu. 1214-6-4 


zkoła 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd A e u T an o a Y 8, 


z powodu ogólnego podrożenia materyała surowego, jako też podniesienia cen 
cenę towaru o 1 kop. na r 10 

wyż- 
szać temy, lecz wyrabiając towar solidny, pragniemy nadal zAGRYAŃNIAĆ te 
1247—3 —3 


zzz za 


—— 


|. NN M 


——— Z W m A | 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 31 sierpnia 1906 r. 


jj ENEEEENEY 


Piotrkowska 130. 


kach i t. p. 


Zapewniamy jaknajdokładniejsze 


Powrócił 


Dr. H. Sachit 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Kr. 2. 
Przyjmuje od 5—11 | do 6—8 po potud. 
panie od 5—6. 637187 


U: Jelnicki 


przeprowadził się ną 
ulicę Andrzeja Aż Te 


Choroby weneryczne, maczopłeiowe i skórne 
Przzjmuje od g. 8—11 rano i od 5—S pop. 
w niedziele i świętaod 9—12r. 1013.0.60 


KE ZZA AG 7 ELE 0) 0 W Z 0 


Dr. A. STERBERG 


wraca l-go września 
Benedykta Nr. 3. 1229-65 


Powrócił 


D: S. Kantor 


Choreby skórne i weneryczne 
Krótka ul. R2 4 


przyjmuje od 8—2 rano 1 6—9 wiecz, 
panie od 5—6 P.p. 1950144 


Dr. L. Bondy 


1239-34 powrócil. 


ir. A. Grosgiik 


rzeprowadził się na 
ug. Zielona AG 5. 
Choreby skórne, weneryczne 
i moczepiciowe. 
Od 8'/—11'/, r., 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południu, 


W niedziełe i święta 9 r. ». 1 pop 
608-d: 248 


D- L KLACZKIM 


Konstantymowska {l 


Choroby dróg moczowych, skór- 
me i weneryczne. 


i od 5—8, 
1070—r-32 


Dr, Kazimierz Brzozowski 


Akuczerya i ohoroby kobiece 


przeprowadził się na 


ul. Piotrkowską Je 87. 


Telefonu nr. 186. 1040-12-11 


Przyjmuje od g. 8'/,—1 rano 
panle od 4—5; 


Do wydziału sprzedaży jednego Z wię: 


kszych interesów fabrycznych poszuki- 
wanym jest na A 


futalteza | korespondenta | 


zdolny młody człowiek, biegle władrjacy 
językami: rosyjskim, „Sa i niemieckim. 

Oferty pod lit. Ww ieleży skła- 
dać w Admiuistraeyi , Rozwoju”. 


Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą. 
Mycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w fabry- 
Froterowanie posadzek, 
specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg olejno. 


miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kanterów. 
Zabezpiecza mieszkania od. kurzu zastosowując ;,,PVŁOCHEOR*. 


$ mon Pilna o m W 


1251-32 ! 


az» 


Piotrkowska 130. 


konserwowanie linoleum 
Sprzątanie 


wykonanie robót, 1105 SŁOWA. 10 


De D. Kira 


Specyalista oltorób uszu, nosa; 
krtami i gardła 


powrócił. r62r52 
Przyjmuje od godziny 9'/,—11-ej zrana 
1 od 4—7-6j wieczorem, 
Miikolajemska 4, obok Dzielaci. 


Dr. 0. Klienterger 


Andrzeja 6 

Ghoroby gardła, nesa i uszu 
przyjmeje codziennie od 9—11 rano iod 
| 5—7 po poł, w niedziele i święta od 


9—31 rane. 1173%-13-8 


Doktór Medycyny 


EDWARD BERNHARI 
powródł: ens, ki 


EEE m AM 


129154 


STAN CYA 


dia uczniów pod troskliwą opieką 


energicznej osoby. Mikotajawsia nr. 35 
mteszk. 11. 


1199—6— 5 


Hygiena zębów, 
Znany ze swej dobrocj l nagrodzony 
licznemi podziękownniami 


Elixir | Proszek (i zębów 
poleca Dentysta G. AA Promsnada 


27. Główny skład u L. Spiessa i Sna: 
Piotrkowska 107. 


ZAWIADOWKNIE MAGLARO © 


Niniejszem zawiadamiamy wszystkich 
inieresowanyzh, że od dnia l wr zeŚnia, 
każda z pań, przysyłająca bieliznę do 
magla, powinna mieć swoje maglowałki, 
Godzina maglowania obecnie kosztować 

| będzie 8 kop, wałek 1'/, kop, odniesie- 
nie bielizny do domu 10 kop. 
Karel Chruścietowzki 

Cegielniana % 10: 


Widzewska 26. 
ZAKŁĄD NAUKOWY ŻEŃSKI 


Kisielewskiej - Kunce 


Lekcye rozpoczną się 1 „mę du sh 


codzien 
Szkoła prywatną 2-klasowa i 


M. Koel 


Staro- Zarzowska 65. | 
Zapis codziennie. (12663 8 1 
pece rsr : 


NOWOOTWORZONA DKA 
przy ul. Grabowej Je 22 


Heleny Reliszka 


zapis kandydatów i kandydatek ną ui. śm 
Emilii nr.-8. 1246 änt 


„z w YA A A A 
Pierwszorzędny £ Warszawy, 


KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 


. robi okrycia, futra. kostynmy damskie, 
t fasony ksztsłtue, wykończenie artystyczna. 


Ulica Spacerowa Rb ŚL 1235)-2 


124132 


| 


Redaktor i Wydawca W. Czajewzski, 


